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w markach niemieckich. Dia zagranicy 209 prct. nadwyżki.
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Poznan, dnia 24. września 1920.
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Oparcie o Bałtyk i posiadanie odwiecznie polskiej 

ę nieprzebrane skarby wyposażonej ziemi górnośląs­
kiej są to dwa kardynalne zagadnienia polityki polskiej, 
które weszły we fazę rozstrzygającą i które Polska mu- 
fi korzystnie dla siebie rozwiązać, jeżeli ma być nańs- 
twem istotnie, a nie tylko z imienia niepodległem. Je-
íuym
skiego

z największych błędów twórców pokoju w-crsal- 
było to, że i w kwestji Gdańska i w kwestii G.

pie. Konsekwencje polowiczności w tych punktach oka­
pały się bardzo dotkliwemi — nietvlko ',!n■ - . ...... ...... — dla polski.
Gdańsk, Który miał służyć Polsce jako port, zabezpie­
czający jej bezwarunkową komunikację z zachodem, 
tawiódl właśnie w chwili, kiedy krytyczne położenie 
Polski, skazywało ją na pomoc w broni i amunicji od 
ałjantów, której dowóz tylko przez Gdańsk był raożli- 
<vy. Głośna uchwala komtytuanty gdańskiej o nęutral- 
jości doniodla wyraźnie, że Gdańszczanie nie myślą ob­
serwować lojalnie przepisów traktatu, lecz że czują się 
ekspozyturą polityki berlińskiej. Nie dosyć na tern, 
świeże rewelacje na posiedzeniu konstytuanty gdańs­
kiej dowiodły, że w czasie kiedy bolszewicy stali pod 
Warszawą, reprezentanci gdańscy prowadzili potn­
ie m p e u k 1 a d y z bolszewikami w Berlinie, przygo­
towując wydanie Gdańska w ręce bolszewików. Nie by­
łoby to wyszło na jaw, gdyby nie jeden z nieostrożnych 
Członków Rady w ferworze polemicznym zarzucił nie- 
esleżnym socjalistom, że oni się dopuścili zdrady sta- 
au, kanszachtując z bolszewikami w Berlinie. Sprowo- 
kowany tem niezależny socjalista Mau wydobył całą 
prawdę na jaw, mianowicie, że delegaci niezależno-so- 
cjalistyczni jeździli do Berlina pertraktować z bolsze­
wikami za zgodą i aprobatą komisji dla spraw zagra-! 
(licznych, a patem w charakterze oficjalnym.

W ykrycie tej niesłychanej felonji Gdańszczan wo­
bec Polski przychodzi właśnie w porę wobec tego, że w 
Paryżu rozpoczynają się w tych dniach rokowania nad 
¿łożeniem konwencji polsko-gdańskiej, przewidzianej 
w artykule 104. traktatu pokojowego. Konwencja ta ma 
być podstawą stosunku Gdańska do Polski, kodeksem, 
regulującym wykonywanie wszystkich praw i obowiąz­
ków wzajemnych, określonych w sześciu punktach ar- 
b-kułu 104. Łatwo zrozumieć niesłychaną wagę tekstu 
|coQwenc|i. Istnieją, jak wiadomo, dwa projekty: polski 
I gdański, z których ten ostatni, pojęty w duchu pru­
skim p. Sabnia i towarzysz^, jest wprost parodią na 
postanowienia traktatu. Na rokowania wysyłają przed­
stawicieli swoich zarówno Gdańsk jak i Polska! Pędzie 
to zatem walne zmierzenie się dwóch sił, od którego 
wyniku zależeć będzie, czy Polska istotnie uzyska 
prawa zwierzchnie, przyznane jej w traktacie, czy też 
Gdańszczanie przeprowadzą swoją suwerenność, która 
umożliwi im intrygowanie przeciwko Polsce na każ­
dym kroku a prawo komunikacji Połski przez Gdańsk 
uczyni zupełnie iluzorycznemu Dobrze jest, że jak do­
noszą z Gdańska, udają się do Paryża obok przedsta­
wicieli rządu polskiego także przedstawiciele ludności 
polskiej w Gdańsku, ¿dziwienie tylko musi ogarnąć, że 
wraz z zasłużonymi obywatelami jak Dr. Pane ki, mec. 
Łangowski i Dr. Kubacz jechać ma z ramienia Zjedno­
czenia Zawodowego p. Kuhnert, znany wydawca 
pism prusoiilskich »Kraju« i »Prawdy« podczas wojny. 
Jakie wrażenie wywrzeć musi na Francuzów, którzy 
doskonałe mają archiwa z czasów wojny, jeżeli w imię 
niu robotników polskich będzie chciał pertraktować w 
Paryżu człowiek, który duszą i ciałem popiera! orienta­
cję filogermańską, łatwo sobie wyobrazić. Sądzimy, że 
wśród robotników polskich w Gdańsku znajdą się in­
ni ludzie, godni zaufania, i że wysyłanie takich skom­
promitowanych bankrutów politycznych jak Kuhnert 
jest -wprost ubliżającem dla Zjednoczenia Zawodowego.

Sprawią G. Śląska stała się, jak wiadomo, aktu­
alną wskutek alarmujących wieści o zwyciężeniu jakoby 
niekorzystnych dla nas tendencji angielskich, w związ­
ku z czem śtoi odwołanie gen. Le ronda. Nie wierzy­
my narazie w prawdziwość wszystkich tych doniesień, 
ale faktem nic ulegającym wątpliwości jest, że rząd 
niemiecki olbrzymie wprost czyni starania, aby plebis­
cyt odwlec łub go zupełnie usunąć. Wymaga io wiel­
kiej czujności ze strony rządu polskiego. Niezależnie zaś 
od kroków- rządu powinno społeczeństwo polskie zama­
nifestować zbiorowe żądanie, aby niepewności oraz no­
wym próbom gwaltć-w i zamachów ze strony niemiec­
kiej na G. Śląsku jaknajprędzej kres położono przez 
wczesne oznaczenie terminu plebiscytowego.

(Patrz artykuł w dodatku.)

Komunikat Sztabu Gen. Wojsk Polskich z dnia 23. bm.
Na południe od Prypeci pościg naszych wojsk trwa 

nadal. W rejonie Lachowice jazda nasza wzięła 
wczorajJSOO jeńców ze wszystkich pułków 47. dywizji 
sowieckiej, kancelarię pułkową, 7 karabinów maszy­
nowych. i dużo taboru.

Na wschód od Lachowiec napotkane oddziały 24. 
dywizji piechoty sowieckiej zostały rozbite. 810 jeń­
ców pozostało w naszych rękach. Zdobycz jeszcze nie 
meldowana.

_ Na linii Zbaraż—Łanowee zdobyto tabor kolejowy 
złożony z 3 lokomotyw w tem pancerka i 150 wagonów. 
Oddziały nasze docierają do Zastawia.

Dalej na północ utarczki z patrolami nieprzyjaciel­
skimi na linii rzeki Horyń.

Z dotychczasowego ębliczenia wynika, że ogólna 
zdobycz 3. armii w rejonie Łuck-—Dubno—Równo za 
czas od 12. bm. wynosi 4000 ieńców, 28 dział, kilkaset 
karabinów maszynowych, rociąg pancerny, pociąg sa­
nitarny, 12 lokomotyw, 1590 wagonów z czego 52 z róż­
nymi materiałami. 30 z amunicją wszelkiego rodzaju, 
3 z benzyną, 9 z kuchniami potowymi, 11 z materiałami
wybuchowymi, 17 z materjałami budowlanymi, &
technicznymi przyporami, 7 cystern nafty, 3 warsztaty 
rusznkarskie. 4 wagony materiałów aptecznych, nróez 
tego 19 aut ciężkich, 3 auta pancerne, magazyny z żyw­
nością, większą ilość materjału saperskiego i innej zdo­
byczą-.

Na północ od Prypeci rozgorzały wałki, które spo­
wodowały zaciekłe ataki bolszewickie na całej linii. 
Wojska nasze animowały miasta Muchswiee, Woroty- 
niczc. Mocznln’kL Cuska, Poddubnie. Witrec odrzu­
cając oddziały 07. i dywizvj niechcty sowieckie!.

We wczorajszej akcji na Swistocz zdobyto 518 jeń­
ców. 13 karabinów maszynowych i auto ciężarowe.

Atak nieprzyjaciela przeprowadzony w rejćnip Jat- 
wicz—Poionka zestal ze stratami nienrzyiacieia odpar­
ty. . Oddziały nasze wzięły przytem 209 jeńców, 3 ka­
rabiny maszynowe i auto.

Dalej na północ wciska nasze zepchnęły nieprzyja­
ciela w* 1 * * * * * kierunku na Mścihowo i osiągnęły linie Pucki— 
Poionka, Szuściki i Olekszyce.

W rejonie Brzostownia Wirtka—Gorhscze prowa­
dził nieprzyjaciel trzema dnwiztomi piechoty i oddzia­
łami, kawalerii zaciekłe ataki. Czterokrotne ataki nie­
przyjaciela prowadzone w 5 falach zostały z wielkiemi 
stratamidto niego odparte. Na placu bom naliczono co 
najmniei 1009 zabitych bolszewików. Wzięto przytem 
150^ jeńców, 4 karabiny m?«zvnowe i 5 wozów z amu­
nicja. Również i ataki na Kuźnice-zostały odbite.

Oddziały nasze przeszły zarazem do kontrakcji.
Ciągła agresywność oddziałów litewskich stoją­

cych na naszym terenie, jak również wielokrotnie 
stwierdzone i kontynuowane naruszanie neutralności 
nrzez Litwinow na korzyść wcisk sowieckich zmusiły 
v,oisjo nasze do kontrakcji, w które! zajęto Konciows
i Sejny. Dotąd naFczcno JOGO jeńców, w tem 30 ofi­
cerów oraz 20 karckinófy maszynowych. 2 baterie ro­
lowe i ciężko baterie. Jeńcy ci potwierdzają, że 2 dy­
wizje litewskie miały rozkaz zaatakowania nas w oko­
licy Sejn w dniu jutrzeiszym.

Naczelne Dowództwo XV. P. Sztab Generalny. 
Pogłoski o zajęciu Grodna.

. Warszawa, 23. 9. (Tel. wl.) Dziś obiegały no 
mieście uporczywe pogłoski, że wojska polskie zajęły 
Grodno.

Sukces” gen, Wrangla.
Lyon, 22. IX. (Pat.-Rad.) Jak podają komu­

nikaty wojenne gen. Wracgla z dnia 17, 18 i 19 
września, wojska południowo-rosyjskie kontynuując 
swoją ofensywę, zajęły Dołęgi, bitorac 1200 ieóców‘i 
zdobywając 25 karabinów maszynowych. W kierunku 
Aleksandrowska arinja gen. Wrangla przeszła przez 
linję Geidclberg— Buczek. W czasie tej ofensywy 
wzięto 4100 jeńców, W dniu 18 września zajęto Orze­
chów i Julaiepole.

Okrucieństw» betozewrókie w Wilnie, 
ki o r s e a , 23. IX, (Pat.-Ra,d.) Z niewątpliwie

pewnych źródeł nadeszły wiadomości do Londynu o 
bestialstwach bolszewickich podczas ich przejścio­
wego pobytu w Wilnie. W drugim tygodniu września 
wymordowali oni z , wyrannownnem okrucieństwem 
około 2000 mieszkańców i to głównie Polaków. Wiele 
ofiar poddawano najokropniejszym torturom, a kobie­
tom, pełniącym służbę w Legii kobiecej metodycznie 
ucinano piersi. Donoszą także, że wielu żołnierzy 
bolszewickich internowanych w Prusach Wschodnich 
przewieziono nocą w 2 pociągach do Litwy. Poprzez 
Wilejkc udali się oni następnie do Wilna. Prócz tego 
stwierdzono, że około 2000 Niemców, mianujących

się spartakowPami, lecz w rzeczywistości notorycz­
nych bałtyckich Freibeuterów, udało się do bolsze­
wików, aby połączyć się z nimi w okolicy Grodna. 
Oświadczają oni, że przedewszystkiem pragną wal- 
czyć przeciwko Angłji.

,W Niemczech internowano 50 C09 feolssowfków. 
Berlin, 23, IX. (Pat.-Rad.) Oficjalnie ogładzają,

że przetaransportowane w głąb Niemiec około 50 ty­
sięcy Rosjan, którzy przekroczyli granicę Prus 
Wschodnich, zostało ukończone.

M wytay nśyisnHffl Fńnoji.
Wersal 23. 9. (T. wŁ)„ Millerand wybrany pre­

zydentem Francji.

Wybór Millerandą jest przełamaniem zwyczaju 
francuskiego, żeby na prezydentów o ile możności wy­
bierać raczej osoby reprezentatywne, a nie czynnych 
polityków. Zasadę stosowano jeśzcze przy ostatnim 
wyborze prezydenta, dzięki czemu Deschanel pobił Cle- 
mcnceau‘a. Millerand przechodzi bezpośrednio z naj- 
czynniejszej działalności politycznej do Pałacu Elizej­
skiego. Co więcej — nie zamierza on zrezygnować z 
czynnego wpływu na politykę, lecz stawi! warunek roz­
szerzenia władzy prezydenta, szczególnie w polityce za­
granicznej. Tak zatem z wstąpieniem Milleranda na 
fotel prezydenta Francji zacznie się ciekawy okres w 
polityce francuskiej.

Polska widzi w osobie nówego prezydenta wypró-, 
kowanego swego przyjaciela. Usługi, jakie sprawie 
naszej oddal,przez mądrą swoją i stanowczą politykę 
podczas krytycznych chwil inwazji bolszewickiej będą 
mu niezapomniane. Możemy być szczerze zadowoleni, 
że u steru republiki parlamentarnej staje nietylko wy­
bitny mąż stanu ale i gorący7 zwolennik sojuszu polsko- 
francuskiego.

Ttsćość 7 wwhoni IMTteranTia.
Paryż, 23. IX. (Pa(.-îïavas). Dzienniki wyrażają jed­

nomyślnie rsdcść z pow-edu świefnepo sukcesu Maierands 
i stwierdzają, że sukces ten zawdzięcza Miłlerard zarówno 
swemu rozumowi politycznemu, tok otwartości, z jaka 
powiadał swoje przekonania osobiste o potrzebie rewizji 
konstytucji. Malin zaznacza, że Millerand nie posiada żad­
nego wroga. Deputowani, którzy głosowali wczorai prze­
ciwko niemu, dziś są skłonni glosować za nim. Radvkali 
oświadczają, że interes państwa wymaga jedności i wobec 
fo wyrażają, żeby wszyscy renubîîkarie glosowali d?dś 
zą 5.iderandero. La Petit Rcjzubbguc oświadcza żp MOlc- 
rand jest istotnie człowiekiem, którego Francja potrzebuje, 
ażeby prowadzić jiolitykę czysto narodowa wolna od wpły- 
^ów waśni partyjnych L'Echo àe Paris oświadcza, że 
MILaranda popiera cała Franeja.

Wojska koalicji na G. Śląsku.
B a z y 1 e a, 23. 9. (Tel. wl.) »Baseler Nachricl

len« donoszą, ze Anglia i Wiochy zaproponowały Frai 
cji równy rozdział koalicyjnych woisk okupacyjny« 
na Górnym Śląsku pomiędzy Anglię, Włochy i Franc 
Rząd francuski chcąc uniknąć posądzenia o stronn 
cześć, przypisywaną francuskim wojskom okupacy 
nym na Górnym Śląsku przez Niemców, zgodził się p< 
dobno na tę propozycję. To samo pismo donosi, iakol 
angielscy kontrolerzy powiatowi na Górnym Śląsku 
świadczyli, że nie powrócą na swe stanowiska, dopó 
„polscy powstańcy“ nie zostaną rozbrojeni.

prawy po izmeuntu*
Trwałość sesji sejmowej. 

Warszawa, 23. 9. (Pat.) »Kurjer Warnza
ski« podaje: Wbrew przypuszczeniom, klóre onier: 
się na podstawie Klubu lewicy, widoki na trwałość 
fcecnej sesji sejmowej poprawią się. Potrzeba załatw 
nia najważniejszych spraw bieżących znajduje i na 
wicy coraz większe zrozumienie.

_T Z Klubu P. P. S.
Warszawa. 23. IX. (Pat). Klub posłów P. P. S. -

brał na dzisieiszem zebraniu zarząd w składzie nasię 
lącym: prezes Moraczewski, zastępca prezesa Ziemiecki 
kretarze Slapinski i Niedziałkowski. Do komisji parlair 
larnej wesli oprócz wyżej wymienionych posłów dr. I 
mand. dr. Lieberman, dr. Marek, Purżak i Żubwski

P- Cer odwołany z frontu do Belwederu. 
Warszawa, 23. IX. (Pat.) P. Stanisław C

szef kancelarji cywilnej Naczelnika Państwa, wezi

/



ny przez naczelnika faflstwa z ironru, gazie pemn 
służbę w charakterze ochotnika, powrócił do War­
szawy i objął urzędowanie.

Komisarze likwidacyjni.
Warszawa, 23.8. (Pal.) Rządowa komisja li­

kwidacyjna do spraw plebiscytowych nadsyła nam na­
stępujący komunikat: Rządowymi komisarzami likwi­
dacyjnymi dla spraw związanych z akcją plebiscytową 
są: Dla terenu spisza i Orawy p. Dr. Homicz dyr. o- 
kręgu skarbowego w Czorlkowie, obecnie w Nowym 
Targu. Dla księstwa Cieszyńskiego p. Edward Patryń 
starszy radca skarbowy dyrekcji okręgu skarbowego w 
Brodach, obecnie w Cieszynie; dla Warmji i powiatów 
nadwiślańskich p. Gustaw Olechowski, konsul Minister­
stwa spraw’ zagranicznych; dla Mazur p. inż. Karol Ry­
kała. radca ministerialny w Ministerstwie robót puhji- 
cznych oraz p. Wiktor Dobrowolny, inspektor w P. 
K. K. P.

Wymowa p, Aszkenasego.
Z u r y c h , 23, IX. (Pat.-Havas.) „Nowa Gazeta 

Zurychska ' zamieszczę wywiad swexo koresponden­
ta z prof, Aszkenazym, który wraz z Paderewskim re­
prezentuje Polskę w Lidze Narodów. Prof. Aszke- 
nazy wyraził głęboką wiarę w przyszłość Ligi naro­
dów. Niemcy powinny być przyjęte do Ligi narodów 
pod warunkiem, że nie zechcą odgrywać w niej roli 
trojańskiego konia i że uznają w całości traktat wer­
salski, którego rewizja jest niedopuszczalna, zarówno 
z punktu widzenie sojuszników jako też Polski, która 
jest członkiem Ligi. Niemcy powinny zagwarantować 
prawa mniejszości polskiej w Niemczech, tak, jak to 
uczynili Polacy wobec mniejszości niemieckiej w 
Polsce. Wreszcie powinni zrezygnować z intryg, ma­
jących na celu sabotaż Polski w sprawie gdańskiej. 
Prof. Aszkenazy oświadczył, że terytoria niesłusznie 
rewindykowane przez Litwinów są bezsprzecznie pol­
skie i podkreślił, że mimo trudności i Połska pragnie 
szczerze pokoju ze sowjetami.

Wiadomości polityczno.
Zjazd premjerów Europy wschodniej. 

.Horsea, 22. IX. (Pat.-Rad.) „Daily Chroni­
cie" pisze, że należy uważać za dobry znak dla bli­
skiego wschodu, iż premjerzy wszystkich państw bał­
kańskich postanowili zjechać się w październiku na 
konferencję w Bukareszcie w celu usunięcia trud­
ności i popchnięcia naprzód sprawy wspólnego roz­
woju. Bułgarja zapłaciła drogo za swój udział w woj­
nie i straciła obszary bezsprzecznie bułgarskie, lecz 
zniosła karę swą z dostojnością i panowaniem nad 
sobą jakoteż z zachowaniem wszelkich wymogów

“dyplomatycznych. Przyjaciele jej nie wyświadczą jej 
dobrvch usług, zmuszając ją do zbyt wielkich 
zobowiązań wobec Grecji. Głównem zadaniem Buł­
garji powinno być utrzymywanie jaknajlepszych sto­
sunków z sąsiadami a wzmocnienie ekonomiczne 
Bułgarji stanowi jedyną nadzieję zrealizowania wiel­
kiej przyszłości Bałkanów.

Nasze sprawy.
— Stróże ładu publicznego. Piszą nam co następu­

je: W pięknem nadnoteckiem mieście Łabiszynie zo­
stał aresztowany i osadzony w’ więzieniu śledczem p. 
Siódmiak, piekarz z zawodu i polityk. Proletarjuszem 
p. S. nie jest, owszem mówią o jakichś dwóch mil jo­
nach krwawicy, uciułanej zabiegliwie. Pan S. należy 
do „Narodowej Pariji Robotniczej“ i ta też Partja po­
stanowiła z kaźni go uwolnić. W tym celu umieszcza 
»Prawda« od dłuższego czasu protesty i życzenia z pod­
pisami ludności.

Ta sama »Prawda«, która na nieprawomyślnych i 
zdrajców codziennie wola prokuratora.

Pomijamy stronę winy czy niewinności p. S., o tem 
rozstrzygnie chyba dochodzenie sądowe, pytamy jed­
nak każdego nieuprzedzonego, do czegóż ma dojść w 
państwie, jeżeli o aresztowaniu obywatela będą decydo­
wały plebiscyty.

Może nam ludziom prostym wyjaśnią ludzie ucze­
ni, jakiem prawem przyrody lewicowcy dziedziczą po 
dawniejszej szlachcie właśnie jej najgorsze strony.

Brzask Epoki (» walca o nową sztuką).
(Dokończenie).

Ekspresjoniści nasi znaleźli się w położeniu łudzi. któ­
rzy nie tyle sami wypracowali w sobie światopogląd, ile 
odnaleźli go w oparciu się o odnośne prądy zagranicą i 
zwrócenie się do pokrewnych momentów z dziejów ducha 
polskiego, mianowicie do wspomnianej cudownej mistyki 
Słowackiego. W stosunku do tego ostatniego grupują się 
trochę jako wyznawcy koło proroka, koło ostatniej zjawy 
Króla-Ducha. Sama jednak istota nauki Słowackiego, wska­
zująca zawsze w przyszłość, nie pozwoliłaby wyznawcom 
jej zaskorupiać się i zatrzymać, jak to się Często w takich 
wypadkach dzieje. Tego też momentu ujemnego w eksnre- 
sjocizmie „Zdroju“ nio widzę, przeciwni«. podkreśla się 
w nim konieczność szukania, a nawet łączność wszySikch 
naprawdę szukających, co jest bardzo dodatnim, zape­
wniającym pomimo chłoniętyćh wpływów samodzielność.

W niektórych jedynie utworach znać, że ujmowano 
treść nie zrodzoną wewnętrznie, tylko przejętą. Czując jed­
nak potrzebę dania czegoś bezwzględnie własnego starano 
się dać to — w formie, co jest zasadniczym błędem zwłasz­
cza z punktu widzenia ekspresjonisty.

Ekspresjonizm nasz walczy jeszcze o cajość swego 
światopoglądu i o uznanie go. Stąd może iaklinuje „Zdrój“ 
do popierania dzieł. w których wyraża się ogólna jego 
treść, tęsknota, miłość, ból, ujęte w ramy zarazem najszer­
sze j najogólniejsze. Mają one często ooś z hvmnu, modli­
twy, i najtajniejszej spowiedzi. Szczególnie ostatni moment 
wskaizujo na mocno zaznaczony subjekty^«•.*. logiczny

TTzecicz oo źrenicy womosm szramecirreT nairzaT przy­
wilej, że niewolno aresztować, bez przeprowadzenia do­
wodu winy. Dzięki temu przywilejowi największy 
warchoł śmiał się sądowi prosto w nos.

Prostaczek.

przyjmowania przedpłaty 
przez listowych.

Mb Jaź Isęfizis zejtóźiiB!!!
Ruch w Związku Ludowo-Narodowym.

Wiec w Krotoszynie.
W niedzielę 19. bm. odbył się pod przewodnictwem 

dyrektora gimnazjum p. Nowaczkiewicza wiec narodo­
wy, na którym przemawiali poseł Marweg i red. Soł­
tysiak z Poznania. Pierwszy mówca omawiając ob­
szernie sytuację polityczną, wskazał na wyprawę ki­
jowską i jej skutki, wbrew przestrogom polityków Z w. 
Lud,-Naród, i Chrzęść. Demokracji oraz koalicji, zwła­
szcza Francji, dalej na błędy zasadnicze polityki pol­
skiej, na bezplanową pracę rządu i na jego rozrzutność 
co nie leży w interesie państwa tak zbiedzonego jak 
Polska. Wobec ciągłych uwag robionych ze strony 
kilku ludzi, wiernych wyznawców ewangelji politycz­
nej p. Brejskiego, wskazał poseł Marweg na politykę 
N. P. R., którego przywódcy w większej części idą ręka 
w rękę z socjalistami.

Apelem do światłych robotników, aby baczyli na 
racę panów Naderów i Herzów i nie pozwolili się usi- 
lać socjalistom zakończy! poseł Marweg swoje prze­

mówienie, które nagrodzono burzą oklasków.
Drugi mówca p. Sołtysiak scharakteryzował różni­

cę jaka istnieje pomiędzy stronnictwami, które przy­
właszczyły sobie monopol obrony spraw robotniczych.

Również wskazał na dążenia socjalistów, którzy N. 
P. R. chcą użyć jako środek do zdobycia terenu wielko­
polskiego, tak, jak już uczyniono z niektóremi stronni­
ctwami ludowemi na terenie Kongresówki i Małopolski. 
Wezwaniem, aby inteligencja pracowała szczerze z 
warstwami robotniczemi dla dobra kraju, zakończył p. 
Sołtysiak swe przemówienie przerywane często okla­
skami z jednej, a krzykami z drugiej strony.

W dyskusji przemawiało czterech enpeerowców, 
którzy wygadywali: jeden, że Naczelnik Państwa ma 
zostać królem polskim, że trzyma z szlachtą i... — drugi, 
że ks. biskup Łukomski uprawia Masowość jak to mia­
ło miejsce 10 sierpnia w Poznaniu. Trzeci, że szlachta 
chce znów robotnika bić na snopku słomy itd. Czwarty 
rozwodził się nad posłem Sosińskim, którego na wiecu 
wcale nie było i gdy przewodniczący zwrócił mu uwagę, 
że p. Sołtysiak nie jest posłem i t. d., to odpowiedział 
mu, że pomiędzy Sesińskim a Sołtysiakiem żadnej róż­
nicy niema i obydwu można powiesić.

Gdy na różne uwagi i pytania zaczął poseł Marweg 
odpowiadać, to panowie enpeerowcy, którzy codopiero 
grozili referentom, wobec przygniatającej wymowy fak­
tów, zaczęli się odgrażać posłom N. P. R. W końcu 
nastąpiło zupełne porozumienie i wspólnem odśpiewa­
niem „Roty“ zakończono wiec, który tak burzliwie się 
rozpoczął.

Składki i pokwitowania.
— * Na Czerwony Krzyż złoi, nie jak wczoraj mylnie o-

głoszono na Okręg wielkopolski, lecz na miasto Poznań 
następujące składki: Fabryka papierosów .Patria“ Gano­
wicz & Wiek liński Tow. Akc. w miej-sce wieńca na trumnę 
śp. K. Dybrckiego mk. 3000, Urząd Osadniczy od Katarzyny 
Gat z Rogóźna mk. 500 i Antoniego Powaleńskiego z Gru­
dziądza mk. 200, baon zap. D. W. i Et. VII. przez kierow­
nika oświaty 1) dnia .12. 8. br. mk. 11023 w gotówce i 13 
srebrnych monet, 2) dnia 17. 8. rb. mk. 3 85728, 3) dnia 28. 8. 
br. mk. 1892.55 i 9 srebrnych monet. K nl955

— * Pokwitowanie 260 marek pozostałoić ze złożonych
pieniędzy na wieniec dla śp. K. Rybickiego, składa Towarzy­
stwo Kupców branży tytoniowej na Czerwony Krzvż miasta 
Poznań. K. n 1972,

zresztą wynik całości wierzeń ekspresjonizmu. Wtłoczenie 
tych subiektywnych uczuć w ramy szerokie stara się nadać 
tm rytm wszystko obejmujący, podnosi je do potęgi ogól­
nego znaczenia i usiłuje temsnmem odnaleźć we własnem 
poczuciu zasadniczą istotę bytu. Rrs to zgodny z ogólnym 
charakterem prądów o zabarwieniu mistycznem. W dzie­

łach sztuki grozi wtedy fatalnym zgrzytem, jeżeli głębia 
uczucia t myśli nie odpowiada chęci i forma staje się zbyt 
obszerna, słowa zbyt wielkie na rzeczywiście zawartą 
treść. Jestem wogóle zwolennikiem prostoty i przedwni- 
tiejn każdej napuszności stylu. Nawiasem powiedziawszy 
zapominać nie wolno, że Słowackiemu n. p. każdy listek 
tłoroaezył się z pracy Rucha i każdy kwiat 1 każdy kamy­
czek. Że wiec istnieć może ekspresjom styczna sztuka, która 
zwróci się do ziwnętrznego świata, i, pozornie objektywua^ 
zajmując się rzeczą taką, jak się przedstawia, staroć się 
będzie wytłomaczyć i oddać jego istotę z „Ducha“, jak to 
niejednokrotnie w cudowny sposób czynił Norwid. Zdaje 
mi się. że jest to moment przez ekspresjonizm nasz mało 
uwzględniany.

Czy to wszystko, co tu pisałem, jest krytyką książki, 
o której mowa? Zawiera ona zbiór utworów, charaktery­
stycznych dla całego okresu „Zdroju" od czasu jego wy­
stąpienia i jest niejako tego okresu zamknięciem. Dlatego 
zająłem się tu krytycznie wogóle zjawiskiem jego wystąpie­
nia. Przynosi on jedno wielkie bezwzględne plus: Odwró­
cenie się od płytkiego nwrterjalizmu i odwagę dnżenia 
w głąb. Nie jest wyłącznie kierunkiem, którego działanie 
ograniczone jest na sztukę. Przeciwnie. Jest to świato­
pogląd, obejmujący całe życie, a więc także sztukę. 
Prssuosząę. jak każdy światopogląd, pewne „prsewurto-

»rrawca«, KTora ód pewnego czasu prowadzi Kant
panję przeciwko ministrowi Kucharskiemu przedrukom 
wała w numerze swym czwartkowym paszkwil z ja-t 
kiejś brukowej_ szmaty krakowskiej, gdzie wytykają 
panu Kucharskiemu, że w krótkim czasie dorobił się 
wielkiego majątku i nazywają go „znakomitym aferzy­
stą“. Paszkwil ogłoszony rok temu ma wszelkię ęechyj 
osobistej zemsty — zresztą w treści swej ani pienią do­
wodu obciążającego p. Kucharskiego w jakikolwiek 
sposób nie przynosi. Nie jest zadaniem nąszęm sta­
wać w obronie p. Kucharskiego. Ale przecież pie po-ł 
dohna bez oburzenia czytać takiego elaboraty na la-i 
mach tej samej »Prawdy«, która z największym tupe-j 
tem proteguje istotnego aferzystę-miljonepa — p. Dr. 
Wachowiaka — na stanowisko wiceministra, Wiado-j 
mo przecież powszechnie że p, Dr. Wachowiak przy­
szedł z Westfalii bez grosze, ■: ■ w Miku doro­
bił się miljonów. Rupii wspaaiąfg wilg pR żyda, 
Schwersenza wraz z całeni sn umeblowaniem ży-j 
dowsko-dorobkiewicz« .
występując w wolnyc
Gzy p. Wachowiak z
bił, czy’ też robi! „szczęśliwe 
»Prawda« zechciała tc w. "w.-bywp-, 
teresującem niż przedrek z, ki -:4.owskb 
wolwerowego.
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Z Sejmaa polskiego.
Warszawa, 24. IX. (Teł. wl). Na konwencie senjn 

rów uchwalono przeprowadzić zasadniczą dyskusję ua<t 
konstytucją. Ilość mówców będzie ograniczona,

Premjer Witos złoży esposó o sytuacji politycznej, Dy­
skusja nad niem zostanie odroczona. Następne posiedzenie 
Sejmu odbędzie się w przyszły wtorek.

Rziś był Witos na posiedzeniu Klubu Piastowców (P, S,i 
L.) i złożył tam wyjaśnienie o stanowsku rządu.

Na wieczór zwołano wspólną konferencję klubu P.) 
Partji Socjalistycznej (P. P. S.), Klubu Wyzwolenia. 
(Thuguttowców) i Stapińczyków w celu ustalenia,' 
wspólnej taktyki w czasie obecnej sesji sejmowej.

Ostatnie wiadomości.
Z rokowań pokojowych w Rydze.

Warszawa, 24. 9. (Teł. wł.) Z Rygi donoszą, że 
bolszewicy godzą się na linję Curzona, lecz stanowczo 
domagają się wolnego przejazdu przez terytorjum Pol- 
ski na zachód.

Wniosek o zniesienie sądów doraźnych.
Warszawa. 24. IX. (Tel. w}.) Rziś rano odbyło sig 

posiedzenie komisji wojskowej, na którem pos. dr. Marek 
(socjalista) przedłożył wniosek zniesienia sądów do­
raźnych.

(Zniesienie sądów doraźnych w obecnej chwili ma na 
celu ochronę tych wszystkich przewrotowych żywiołów, 
które współdziałały czynnie ’z bolszewikami podczas inwa­
zji. jak żydzi i komunistyczni lewicowcy.).

Umowa OTodara z Franci?.
Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.) Minister skarbu 

Grabski, prowadzący układy gospodarcze z Francją w 
Paryżu, przedstawił korespondentowi »Kurjera War­
szawskiego« zasadnicze punkty umowy.

Francja zobowiązuje się dostarczać Polsce broni, 
amunicji i całego ekwipunku wojskowego nie tylko 
podczas wojny, lecz także i po zawarciu pokoju.. Polska 
natomiast dostarczy Francji 30 000 ton cukru i 10 000 
cystern nafty. Umowa ta została zawarta na przeciąg 
jednego roku.

Pos. Szebeko wraca do Berlina.
Warszawa, 24. 9. (Teł. wl.) Poseł polski w 

Berlinie, Szebeko, warca na swój urząd do Berlina.
Doradcy polscy w pow, Opolskim.

Bytom, 23. 9. (rat.) Jak donoszą gazety górnośląskie, 
polskim doradcą przy starostwie opolskim mianowany został 
adw. Lerch, a doradcą szkolnym w tym powiscie prof. Schirm- 
eisen.

D'Annunzio prezydentem R)eki.
Poldhts, 23, 9. (Pat. Rad.) Wedle wiadomości z Carnero, 

d'Annunzio wybrany został prezydentem Rjeki i przyjął tekę 
ministra spraw zagranicznych.

Ile Niemcy wydały okrętów?
N a u e n , 23. IX. (Pat.-Rad.) Wedle doniesie­

nia komisji odszkodowań w Paryżu, do dnia 16 wrze­
śnia b. r. wydały Niemcy ogółem 1 440 565 brutto re> 
jestrowanego tonażu okrętowego.

ściowame wartości“ i ogólne wartościowanie, odwraca się 
tem samem świadomie od hasja „sztuka dla sztuki“ i wpro­
wadza do niej zupełnie wyraźne momenty etvczne, nie 
oczywiście w znaczeniu „tendencji moralizatorskiej, uczą-' 
cej“ czy czegoś podobnego, tylko przez przyznanie sztuce 
władzy tworzenia względnie zawierania tych wartości. Ta­
kie postawienie kwestii może okazać się twórcze..

Zapał walki zawsze prowadzi do pewnych wybujało* 
śd. Na istotę ich i źródło starałem się wskazać i wytłoma­
czyć je, bowiem były one i są powodem do licznych nie­
porozumień. y

W samej książce znajdują się utwory rozmaitej warto­
ści. Obok słabych, znajdują się dobre i tych nawet dużo. 
W każdym razie książka jest dla człowieka szukaiacegp 
cennym oblaprem dążeń, które w rezultacie wvdać mogą 
przy szczerem, pelnem zawsze na straży stojącego auto­
krytycyzmu baczeniu — owoce oryginalne i piękn< 
Niektóre utwory są tego dowodem i przykładem. Oczywi­
ście w ramach krótkiego felietonu wskazać mogłem je- 
dymde na niektóre momenty, charakteryzujące nasz ekspres

sjonizm. Jerzy D.
Sprostowanie: W poprzednim felietonie pod po­

wyższym tytułem popełniono niemiłe omyłki drukarskie. 
Mianowicie w łamie pierwszym wiersz 7—8my brzmieć wi­
nien: „Odpowiedź uą kwestje, podniesione np., przez 
eks-presjentzm. erzestaje być rzeczą wszelki«! ..estety' 
ki.. , a nie „etylu‘ (!), jak mylnie wydrukowano W wie? 
szu przedostatnim chcdza oczywiście o Ilaecla. W Jamie 
drugim ■wierr.su 20tym zamiast „Swm Bożym wraz z jegń 
artykuiami“ (!) m® bjć: „Synem Bożym wraz z jego atiy^ 
butami“

%25e2%2596%25a0wierr.su


PRZEMYSŁ.
k,°pv6 wosku ziemnego w pierwszym

jï?*“ ni?’ dopalcie wosku ziemnego znajdują się w Bory- 
ÎU’ P'J’*UU"C?U 1 Staruni; czynne dotychczas są w Bory­

sławiu 4 kopa nie, wszystkie własność- Tow. Akcyjnego dla 
przemysłu woskowego i naftowego „Borysław", oraz kopal­
om tegoż mwarzystwa w Dżwiniaczu; druga kopalnia w Dżwi 
^ (wł^ość Mojżesza Lautmana) jest w stadium robót 
przygotowawczych do wydobywania. Kopalnie w Staruni niesą Czynne.

Największą produkcję posiada Tow, „Borysław" ze swych
9 nnsr7,d^b'iWłCZVn ,B°rrsławiu, a mianowicie: styczeń 
2,0035 kg., ¡uty 2,3982 kg., marzec 2,8650 kg„ kwiecień 2,6735
<$, mą, <<iz7 i...

; ...ją wosku ziemnego wyniosła w pier- 
*2 ' > rh. 12,5529 kg.; na i. stycznia Tow.

«,> , sie 34.5220 kg. Kopalnia Tow. „Bory-
. ’ odukowała w tym samym czasie za- 

* '• " „ ' ’ zostały przewiezione do głównych
8K.:A,-w .ejr.'Borysławiu.

- „Borysław ' rswarło kilka transakcyj z zagranicą na 
t wosku i wyekspediowało w tym czasie: do

’ V900 k zech 30 tys. kilogr., do Szwajcarii 30
\ <’s- 'Kfi-> do Ameryki 10 tys. kg., doi'..«*- » . . . Biejgką 400 kg. 4-'

Wosk Ziemny jest produktem par excellence eksportowym
(cena wynosi mniej więcej 600,000 marek za 1 wagon), który 

s’ę głównie do izolacji kabli elektrycznych lub na wy­
rób cerezyny; jedyna w kraju fabryka cerezyny „Radocha" w
Sosnowcu dotąd nie została uruchomiona. Ilość robotników za 
jętych w kopalnictwie woskowem wynosi 574. p, H.

i. at!(2we francusko-polskie, Do „Rzeczypos­
polite, telegrafują z Berlina, że jedno z największych przed­
siębiorstw naftowych w Małopolsce p. f. „Galicja" przeszło 
w posiadanie „Companie Franco-Polonaise", która już poprze­
dnio nabyła znaczne tereny naftowe w Galicji

Transakcje naftowe. Pola naftowe „Mraznica I. II. III." w 
»Chodnicy oraz 32-morgowy teren naftowy w Uryczu prze­
szedł na własność dr. Pacławskiego i dr. Rosenberga z Dro­
hobycza. Szyb ..Nelson' w Tustanowicach przeszedł na wła­
sność p. Leopolda Diamantsteina ze Lwowa. (P. H.)

Tow. Akc, Fabryki Chemiczne dr. Roman May w Poznaniu 
zwołuje w dniu 21 października rb. o godzinie 5 plac Nowo- 
miejski 4, nadzwyczajne walne zebranie. Między innemi na po 
rządku obrad wniosek o podwyższenie kapitału zakładowego.

FINANSE.
, Bank francusko-polski. Bank Handlowy w Łodzi opraco­

wuje projekt założenia w Paryżu banku francusko-polskiego 
celem ułatwienia normalnych obrotów pieniężnych między 
Francją a Polską.

Gdzie się podziało rosyjskie złoto? „Neue Lodzer Ztg.” 
PoZC m ę?woc!.'! ro5£owań pokojowych w Rydze, jak podają 
«Fos. N. Nachrichten" nadzieje pokojowe wpłynęły między in- 
nemi ożywczo na przemysł łódzki. Fabryki pracują w tempie 
wzmocnionem, robotnicy znów wysuwają 'żądania podwyżek. 
Ogólnie znów liczy się na rosyjski rynek zbyta, liczy się na 
to, że rubel' carski, który był wszak oparty na zlocie, ma pe-

.wartoić-, Gdzie jednak podziało się złoto, które ma za ten 
rubel odpowiadać? Jak podaje gazeta bolszewicka „Ekonomi- 
czeskaja Zyzń" Kołczak wysłał w 1919 roku 126 pudów (jeden 
pud równa się około 20,000 złotych rubli) do Francji i Anglji, 
a 648 pudów do Japonji, potem zaś w tymże roku znów 557 
pudów do Francji wzamian za przedmioty uzbrojenia i zaopa­
trzenia armji. Następnie jako gwarancję zaciąganej pożyczki 
Kołczak oddał Japonji 1500 pudów złota, a amerykańskiemu 
syndykatowi bankierskiemu 3937 pudów. Dodatkowo potem 
przesłano Ameryce za karabiny 150 pudów, a 100 pudów Koł- 
ezak ulokował zagranicą na swoje imię.

A więc złota rosyjskiego już niema. Bogactwa dworu car­
skiego i klasztorów również zostały roztrwonione. Tajemnicą 
poliszynela jest, że bolszewicy drukowali carskie ruble w nie­
zmiernych ilościach.

Rosja obecnie nie może nic eksportować, rolnictwo upa­
dłe. przemysł nie istnieje, koleje z dnia na dzień przedsta­
wiają się coraz rozpaczliwie!. Rosja może tylko importować, 
lecz nie posiada równoważnika, chyba swe bogactwa przyro­
dzone, dla eksploatacji których trzeba będzie przy miliardo­
wych nakładach uruchomić olbrzymi aparat przemysłowo-ko- 
munikacyjny. Jeśli Rosja zawrze pokój, a za towary zacznie 
płacić carskiemi rublami, to ruble te szybko spadać będą co­
raz bardziej i Europa cała rozczaruje się do owocnych sto­
sunków z Rosją.

Ceduła giełdy poznańskiej z d. 24. 9. 1920.
Objaśnienie znaków: n. = popyt n —> eTariwami. + = obrotów dokonano.

Ofl-ja 'ne kurty pa.pi9rów wartościowych: Sieofłcjaln® keray pap erów wartośo.:
4% Pom. list, zsst (st) — 
9% dto. Lt. A. i B —
8V3% i to. bez li tory ....
3%°4 dto. LŁ C —
3Vs% dto. nowe —......
3Va% dto. nowezest.p.
4% dto. Lt D i E...
4% dto. nowe______
4% dto. nowe sŁ p.
6% obL B. Kred. HipoŁ Wsrsz 
Bank Związku I-YII em...

„ », V In em. _...
Bank Handlowy .....................
KWilecki Potocki____w__......
Bank Ziemski —..................
„Patria“—___—...........
H. Cegielski................ —.—
4yg°/0 Pol. Listy zast.istempl.)
4*/8% „ „ „ ..........
4% Pol. Listy zast--------

I 145 do 
/ 146 +

255 do 
260 + o 
250

360 4- p 
248 do
250 4- 

91 +

Dr. Roman May....______ ....
Centrale Skór___________
C. Kartwig.... ............ ...........
Tkanina .............____ __
W«K»n Ostrowo u—.„•went“............. -........
-Tri“ ................ ............ L
EUrcikowski____ _________
Bławat Polski__ ........_____
Dom Konfekcyjny_________
Brzeski Anto........................ ..
r(jzn. SHki-Ja Drzewna....... ..

ia*k X$Ottian... .....
peatrezka niemiecka__

Wytwórnia Chemiczna
^ozn* listy pro —— —

4% „ „ rent.--------
4% Pozn. listy prow._____

„ w B-...
Wisła.........................................
Hnrfc. Związkowa,......... -.......

3*8 do 
363 4- 
715 4-p

125 4-p

128 4-

145 4.

Kurs Sisłdy Wsmminej z dnîs 23 wr» IS29 r.
Gotówka Przekazy

kapnę
-

»prrodaź kupno sprzedaż

Bolary Stan. Zjeds. 255 275 255 275
„ lanacL • • • 110 2 5 _

?r*nkl francuskie . • • 17,2$ 17.95 17.25 17,95
w belgijskie • 17,7» 18.25 1 ’.75 18,25
w szwaj carskie • 41,25 42,45 41.25 42,45

giiBiy szterl. . • 900 980 900 930
Marki niemieckie . • • 410 460 440 430
Korony aistriaokie : • 92 94 81 96

w czeskortvow. • • — ' — 3,60 P,70
n ezwedrkie . • • 4«.5O 51.50 50 50.50
w duńskie • • • 35 36 SS 36,75
w norweskie . • • 35 36 — —-

L»l rnmuaakie . • • « 4.75 5.25 4,75 5.25
Ury włitkle • • 10,25 10.75 J0.50 11
Murki flasWe . - « __ — 6,00 6,30
floreny ho'eid. • • • 79.50 81,00 — —

Nowe filie banków poi*!««» w ®x£yatsku. Następujące ban­
ki polskie zakładają śfje w GdaAshu: înak Peaariki w Toru- 
»iu, założony przed ni»dav*y»j eaaseia; pedwyżsaa ebcanie 
kapitał o 10 «kiljoaéw nar si, resaaralai Bank Zbożowy w Sta-

rogardzie, zakłada ffłję eksportowo-imjjortowa dla handlu zie­
miopłodami; podwyższa kapitał do 3 miljonów marek. Bank 
kupiectwa polskiego w Warszawie, posiada kapitał zakładowy 
100 miljonów marek, posiada swój oddział w Gdańsku od lat 
blisko 2-ch, największa instytucja bankową w Polsce — Bank 
Związku Spółek Zarobkowych.

— Z giełdy warszawskiej 23. bm.
Usposobienie dla akcji w dalszym ciągu mocne, Intereso­

wano się akcjami metalurgiczaemi oraz Towarzystwa Ł. L Bor 
kowskŁ Akcje bankowe nieco słabiej. Listy zastawne ziem­
skie pod koniec zebrania mocniej. Ruble carskie utrzymały się 
na poziomie wczorajszym. Ruble damskie mocno i w zapotrze­
bowaniu.

6 proc, obligacje m. Warszawy 1916 (rublowe) 214,50 — 
215. 6 proc, takież obligacje 1917 (stemp.) 10125, 4 i pół proc, 
listy zastawne ziemskie 186,125—184—185.
5 proc, listy zastawne m. Warszawy 229,50—230.

Waluty: Ruble carskie setki 330—310—315, pięcfosetki 
312,50—300, ruble damskie duże 97—102,25, małe 65—63, do­
lary Stanów Zjednoczonych 255—275, kanadyjskie 210—225, 
franki: francuskie 17,25—17,75, belgijskie 17,75—17,25, szwaj­
carskie 41,25—42,25; funty sterlingów 900—930, marki nlem. 
440—460, korony: austrjackie 92—94, szwedzkie 49,50—51,50 
dumskie 35—36, norweskie 35—36, lei rumuńskie 4,75—5,25, 
liry włoskie 10,25—10,75, floreny holenderskie 79,50—81,

ROLNICTWO.
Zb»że siewne dla Śląska. Śląski związek rolników ogła­

sza, że udało mu się na konferencji w Opolu uzyskać po­
zwolenie na sprowadzenie z Poznańskiego 86 wagonów ży­
ta siewnego. Niemcy nie mogły zapewnić Śląskowi tej ilo­
ści siewnego zboża wobec nadzwyczaj wielkich niedobo­
rów swego urodzaju.

Odezwa Związku młynarzy. „Hondy drfMego najeźdźcy 
depcą ziemię polską i wdzierają się do naszych miast, wsi 
i osad, rabując nasze mienie, paląc, niszcząc i mordując. 
Dzielny żojnierz polską piersiami sweroi odpierając wrażą 
nawałę i oddając swe życie dla Ojczyzny, oczekuje od nas 
pomocy i ofiary równej jego ofierze. Czyż dopuścimy do 
togo, aby obrońca naszego mienia i wolności cierpiał głód 
i niedostatek? Bracia rolnicy! Wy możecie temu w części 
zapobiec. , Wy możecie nakarmić niejednego żołnierza, 
wśród których i bliski ’Waszemu sercu łatwo znaleźć się 
możę. W tym celu od każdego przemietanogo korca ofia­
rujcie pewńą cząstkę dla żołnierza polskiego, dla szpitali 
i gospód wojskowych i doręczcie to młynarkowi, który 
zebrawszy większą ilość, odda ją za pokwitowaniem odpo­
wiednim władzom. Każdy z wns niechaj ptezapomina o 
świętym obowiązku, niech przypomni { skłuci innych do 
ofiary, niech zgani opieszałych i obojętnych! Bracia rolni­
cy! żołnierz polski czeka od Was chleba — Ojczyzna cze­
ka czynu! Zarząd Główny Związku Młynarzy Polskich W 
Warszawie“.

RÓŻNE.
Wyjazd ministra aprowizacji. Minister aprowizacji 

wyjechaf, jak donosi prasa warszawska, na kilkanaście dni 
do Paryża w sprawach związanych z aprowizacją zniszczo­
nych przez najazd bolszewicki obszarów Połslfi.

Wiadomości miejscowe i potoczna
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

— • „Polska obecna i przyszła“. Czwarty z rzędu 
odczyt z cyklu: „Polska obecna i przyszła“ wygłosi 
prof. K. Tymieniecki na temat „Pierwsze wskrzeszenie 
państwa polskiego a chwila obecna“, dziś w piątek 24. 
bm. w sali Lubrańskiego (Uniwersytet) o godzinie 8. 
wieczorem.

— * Początek nauki o 9. Począwszy od 1. paździer­
nika br. nauka szkolna w szkołach państwowych i pry­
watnych Województwa poznańskiego rozpoczynać się 
będzie o godzinie dziewiątej rano.

— * Wyrok śmierci. Wyrokiem sądu doraźnego przv są­
dzie wojskowym 0. Gen. Poznań z dnia 20. września 1920 r. 
zasądzony został szer. Józef Walczyński z oddziału sztabowe 
go baonu zapas. 62 pp, za czynne targnięcie się na przełożo­
nego na przeniesienie do II, klasy stanu żołnierskiego, wydale­
nie z armji i karę śmierci prąez rozstrzelanie. Wyrok wyko­
nano w dniu 21. wrześnią o godzinie 7,35.

— Ze sportu, W niedzielę, dnia ^6, bm, odbędą się na no- 
wem boisku ki, sport. Warta przy koszarach saperów zawody 
w piłkę nożną między 1. drużyną kl. sp. Warta i drużyną 68. 
pułku piechoty. Czysty zysk ż zawodów przeznaczy się na 
Czerwony Krzyż. K. d 1586.

— * Podzfęknwnnie. Zwracamv się z serdeczną podzię­
ką do konferencji Pań mił. św. Winc. a Paulo, które tak 
samo, jak w zeszłym roku, na wezwanie Rady wyższej so­
lidarnie w dzień kwiatka na Lwów, zelirajy pokupną sumę, 
przeszło 88000 mk„ tak i ttgo roku na gorący apel siostrza­
nych konferencyj n-a Śląsku również zwartym szeregiem, 
dzieląc łączność myśli z czynem, zebrały w dniu kwiatka 
na najbiedniejszych G. Śląską przeszło 100 000 mk. Wylicza­
my dla porządku konferencje i złożone przez nie ofiary i 
wyrażamy najfwbszą wdaSęwmuść za tak chętną i gorliwą 
pracę, by przjyść z pomocą tam. gdzie serca nasze ciągną 
a potrzeby najbiedniejszych zwraca,n się do nas o ratunek

Miejscowe konferencje złożyły: Konf. św. Józefa 6 800 
■*., kwif. przy Bołern ««łe 12 4S2.5O mk.. iużayką 5 733 mk. 
łazarska 119łfe m.. i katedralna 1480 m. Następaie zawiej- 
scewe: Konferencja w Czempiniu .2 200 Mk., w Kostrzynie 
3 550 mk., w Borku 3162.75 mk.. w Buku 2010 .mk.. w Głó­
wnie 2 400 mk., w Chodzieży 500. w Wolsztynie 4 000 w 
Gnieźnie 5 581.33 mk., w Mogilnie 380 mk.. w OłmzyCku 
355,70: w Stęszewie 1370 mk.. w .Tśrcrtnfe 200 mk., w Kłe­
cku 1800 mk., w Gęiiżeach 1300 iwk.. w Kehyliaie 800 mk. 
w Nawemmieście 1OOÓ mk.. w BredPicy 1 000 mk., w Gosty­
niu 7288.45 mk we Wrześni 1701 mk... w Szubinie 2 255 mk.. 
w Wąbrzeźnie 75250 rak., w Ujścju 523.45 mk. we Wron­
kach 4 000 mk.. w Zaniemyślu 1850 mk., w Sulmierzycach 
300 mk.., we Wielkich Strzelcach 508.75 mk., w Pleszewie 
9 240.65 mik., w Żegocinie 1000 mk;. w Koronowie 1100 mk. 
w Krzywiniu 1 000 i w Bydgoszczy 4190.10 mk. Razem 
złożeno 104.746 rak. 73 fen.

Rada W. Tow Pań mił. św. Wi»e. 2t Paulo.
— * Oszczepu’* r pieniędzmi. W czasach obecnych <Mzje 

papieT i druk dochodzą, do cen wprost bajecznych, wykona­
nie znaków pieniężnych kosztuje państwo olbrzymie sumy. 
Zależy więc na tern, ^yśmy z »csżymi znakami pieniężnymi 
«hahcdrifa się jak najoszczędniej, ażeby trwafy jak najdłu­
żej. Tym-wssein dzieje się rzecz przeciwnie. Publiczność 
drobne pieniądze chowa pomięte i pc.»niecione po kiesze- 
ftinuh a najgorzej już postępuje się z naszymi makami pie- 
ąiężuymi podczas rozmaitych kwest, składek i t.p. Nóry-

! nia. do których się przy tych sguscbnościach wkłada nienio- 
i dze są szczupłe i mają za małe otwory, tak że pieniądze 
• trzeba zgnieść, by się przedostał do m-czyn.ia. Zwr»tą się 

na tó szczególnie U^gę CzerwcRcso Krzyża przy zhiora- 
*iu ńołków »a ńwecał«»; w i Ly. gdaia z sywedu

pośpiechu pieniądz szczególnemu ulega zniszczeniu. Osz­
czędzajmy zatem znaki pieniężne, a uchronimy państwu 
rocznie od miljonow-ch wydatków.

— * Straszny wypadek zdarzył się przy Wałach Zygmunft 
AujJusta, gdzie często stoją puste wagony towarowe. Chłopcy 
bawiły się przy nich, posuwając je na szynach. Przytem 11 
letni Witold Włodarczak, pochcdza.cy z Gniezna, dostał się 
głową pom-.ędzy zderzaki, znajduiąc śmierć na miejscu.

~ * „Bułeczki“. Amatorzy bułek, a zwłaszcza staruszko­
wie i niedomagający na żołądek, którym nie wolno spożywać 
chleba naszego powszedniego, z trwogą patrzą na fakt zmniej­
szenia się bułek proporcjonalnie do podnoszenia się ceny. O; 
ile nam wiadomo, istnieje przepis, że bułka ważyć powinna 75 
gramów. O przepis ten nie troszczą się jednak panowie pie­
karze, a władza policyjna, istniejąca przecież na to, by prze­
pisy nie pozostawały tylko na papierze, zamykają nietylko je­
dno oko, lecz oba, choć bułki ważą po 47 gramów, Jeden z 
czytelników przyniósł nam. codopiero okazik takich bułeczek: 
dwie ważyły razem 95 gramów.

— * Święto Wkp, Och. Komp, Sanft, odbędzie się w so­
botę 25. bm. w ogrodzie Sobieskiego (właśc. Godurkiewicz, 
dawn. Zippe!) za Szelągiem. Wszystkich ofiarodawców, którzy 
przyczynili się do stworzenia wyżej wspomnianej formacji na 
święto to zapraszamy. Początek o godzinie 7 i oół wieczór, >

— * Zapłata dla jeńców polskich w Kanadzie. Państwowy, 
urząd dla spraw powrotu jeńców, uchodźców i robotników 
otrzymał od szwedzkiego ministerstwa spraw zagranicznych 
zawiadomienie, że biuro dla spraw internowanych w Ottawie 
ma zamiar wypłacić b. jeńcom wojennym austrjacko-węgiers- 
kim i niemieckim naleźytości za prace wykonane podczas ich 
internowania w Kanadzie. Interesowani powinni w terminie 
jaknajszybszym podać swoje nazwiska, adresy, matrykuły jako 
jeńcy, oraz numera obozów koncentracyjnych, w których się 
znajdowali na ręce państwowego urzędu dla spraw powrotu ' 
jeńców, uchodźców i robotników w Warszawie, ulica Królew­
ska nr. 23.

— * Kradzieże. Przy św. Wojciechu 2a skradziono z góry 
do suszenia bieliznę wartości 200€0 marek. — Pewnemu pasa­
żerowi tramwajowemu wyciągnięto z kieszeni srebrny zegarek; 
wartości 1500 marek. Na wewnętrznej stronie koperty skra-i 
dzionego zegarka jest napis: Gustav Schessler, Schwerin. —: 
W kawiarni Esplanadzie skradziono jednemu z gości złoty ge-, 
newski zegarek wartości 20 tysięcy marek. Na jednej z kopert’ 
znajduje się wyrytewany łabędź, na drugiej lew. W breloku' 
znajdują się dwa obrazki dzieci. — Przy ulicy generała Chła­
powskiego złodzieje, wtargnąwszy do piwnicy, skradli 13 kur,
2 kaczki i 6 królików wartości 1300 marek. —Na Słowackiego, 
48 skradziono ze składnicy jednego z konsumów cygar, papie-’ 
rosów, rumu i araku za 15000 marek, Okna składnicy są za­
kratowane, lecz sztaby żelazne znajdują się od siebie w odle­
głości 15 centymetrów. Przypuszczać należy, że złodzieje przez 
wąski otwór przesunęli smugłe dziecko, które im skradzione 
specjały podawało. — Aresztem obłożyła policja płaszcz dam’ 
ski, 2 bluzki, granatową i czarną, żółtą suknię wełnianą, 2 
kabaty,, czarny i granatowy. Rzeczy te interesowani obejrzeć 
mogą w pok. 2 Komedy Policji Państwowej.

— * Nowe rzedsiębiorstwo polskie. Dowiadujemy się, że 
w najbliższym czasie powstanie w Poznaniu przedsiębiorstwo, 
jakiego dotąd w rękach polskich nie było. Przedsiębiorstwo to 
zajmować się będzie skupem i czyszczeniem pierza. Zwraca­
my na to uwagę naszym paniom ziemiankom, które dotąd 
zmuszone ■były odstawiać pierze do przedsiębiorstw żydow­
skich, gdyż innych w Poznaniu, a bodaj i w całej Polsce, ni» 
było. Bliższe szczegóły podadzą niebawem ogłoszenia.

— * Dokąd mają zwracać się Górnoślązacy? Bvł u nas w 
tych dniach uświadomiony narodowo Górnoślązak, który zgła­
szając się przy ¡-mianie mieszkania w komisariacie, zapyta! 
się tamże przedewszystkiem, gdzie udać Się ma w sprawie wy­
jazdu na plebiscyt. Tymczasem, — jeden, drugi i trzeci urzęd­
nik policyjny nie umiał mu dać najmniejszego wyjaśnienia. Po­
szedł więc dowiadywać się dalej i wreszcie dowiedział się 
gdzieś, że komisariat plebiscytów- w Poznaniu, znajduje się 
przy św. Marcinie 40, Górnoślązak opowiadał nam o tern z 
oburzeniem, że w tak ważnej sprawie w komisariacie nie u- 
miano go objaśnić. Oburzenie jego zupełnie podzielamy, mając 
nadzieję, że komenda miejska wyciągnie z tego konsekwencje 
na najbliższym apelu. Takich informacji, a i innych, urzędnik 
policyjny musi umieć udzielić.

— * Woda jeszcze droższa, Podwyżka płac robotników, 
wynosząca prawdopodobnie około 100 procent zarobku dotych 
czasowego, wzrost ceny węgla,» dalej wzrost ceny materiałów, 
potrzebnych do ruchu, spowodowany podrożeniem robociz­
ny i węgla, zniewala magistrat miasta Poznania dla uruchomie­
nia wodociągów tnieiskich przed znacznym niedoborem do 
podniesienia ceny wody na 4 marki ża metr kubicznv. Pod­
wyżka ta stosunkowo niska i wynosząca 25 procent opłaty do 
tychczasowej, jest ze względu na zdrową gospodarkę zakładu 
miejskiego bezwarunkowo konieczną. Magistrat równocześnie 
pódejmuie starania w Ministerstwie dla Handlu i Przemysłu 
o obniżenie ceny węgla na cele wodociągowe miasta Poznania 
i po uzyskaniu zniżki, natychmiast zmniejszy odpowiednio o- 
płatę za wodę.

— * Urząd Organizacji Pożyczki Państwowej zwraca się 
raz jeszcze z apelem do pp. właścicieli kamienic, bv nie prze­
szkadzali w nalepianiu plakatów propagandowych Pożyczki na 
ich domach.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 22-g® i 23-go zgłeszeno: Złotnik Hugon Schnabe! 77 

lat; Zofia Komin 14 lat; Seweryn Przepióra 1 m. 12 dni; Kazi­
miera Olejniczak 7 m. 11 dni; małż. Maria Jachimowicz z d. 
Makowska 54 lot; Kazimiera Misiaczek 5 lat 7 m. 9 dni; Bog­
dan Kęciński, Franciszek Ceranka 4 lata, 5 miesięcy 27 dni; 
Stnxi«te w Ziclińsif- 4 m, 19 diii; restaurator Augustyn Fiedler 
75 łat; niczam. Władysława Głuchowska 16 lat; Marianna Fei- 
busch 1 m. 21 dni; niezam. robotnica Władysława Burek 2t 
lat: kupiec Juljusz Jcszel 71 lat; Marja Jażdżewska z domu 
Koppe 54 lata.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Baczność Czeladnicy piekarscy! Posiedzenie w niedzie­

lę o godzinie 2 po południu w lokalu p, Świtalskiego ulica 
Podgórna. Or, z 6997 Zarząd,

REPPRTrtA» -r-yT—’ WTmnFr-o MUSTA POZNANIA.
Piątek. 24. 9. o godzinie 7 i pół ..Pajace" C. Leoncayalla 

i „Cayaler;» Ru»tie»na" oper» P. Maccsgniego.
Sobota 25. 9. e godmnie 8 ..Tuska" opera G. Pucciniego.
Niedzięla 26. 9. o godzinie 7 i pół „Straszny Dwór" opera
Moniuszki.
Pon!edz>ałek 27. 9. o godzinie 8 ..Koncert symfoniczny."
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W POZNANIU. x
Piątek 24. 9. ’HorszfvńsM«.
Sobota 25. 9 »Gorąca Krew».
Niedziela 26. 9. o godzinie 3 po południu po cenach zni­

żonych „Po nad śnieg'1 dramat w 3 aktach S. Żeromskiego, 
w.eczoiem .Dam. i Huzary" kam. w 3 akt. A. hr. Fredry.

Penie# zislek ?f. 9, Po raz pierwszy „Twarz i Maska 7 
kom. 1. Chi&rclkg;

Nakładcm i czdlenkami Bejsiispai T. A. w Poznaniu,
ę Jaworski

«
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W środę, dnia 22. września 1920 r. rozstała się z tym światem, po krótkich, 
bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami w 42 roku życia, moja najdroż­
sza matka, nasza najlepsza córka i siostra ś. p.

z Robakowskich

O czem donoszą, prosząc o modlitwę za duszę drogiej Zmarłej
w smutku pogrążeni

bracia«,

V.

O

żarowe! elektrycznych

Í6

¥/arszawa, Howemiejska 13

ate «U

Pogrzeb
żałobna

córka, rodzice
odbędzie się w sobotę o godz. 4. po południu 
w sobotę rano o godz. 10. w kaplicy św. Józefa.

kapiicy św. Józefa.
z7032

'•J;
W środę, dnia 22. września rb. zasnął w Bogu, po długich i ciężkich 

cierpieniach, w 55. roku życia, inój najdroższy mąż, nasz kochany szwagier, 
stryj i wuj ś. p. d 1545

Franciszsk dąbrowski
chemik i były asysient cukrowni w Kruszwicy.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona i rodzina*

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25. bot, o godz. 5x/s w Obornikach 
z wili Grosnau. ... . ,Osobnych uwiadomiert nie wysyła się.

s.

a?ł w w?» w WTtJflT®
Instalacją od motoru i
elektrycznego 7 konnego i wózek

Komoda
$

antyk okucie 
brąz, serweta 

belgijska półjedwabna, gramofon 
szaflik. 30 płyt, buciki wicłk. 2b 
na sprzedaż, ul. Kręta 24, 111 t 

r 4372

We wtorek, dnia 
śmiercią nasz kolega, s

illłnu urn

m. 7tnarł nagłą

pow. inspektor szkolny w Jutrosinie
Tracimy w Zmarłym wiernego, sprawie 

naszej oddanego współpracownika, ktorego 
z szczerym żalem żegnamy.
* Cześć leg'- wunięul

Towarzystwo powiat inspeklerów sztolń,
b. riz. p. z7oc.

w Okazja!
Kitka resztek

Eialgrjahiw weinian.
na kostiumy damskie i resztki 
jedwabiu tanio na sprzedaż.
J. M., Hotel „s «voyu pokói 4, 
Ul. Wjazdowa. z 6755-6

ktrycznego 
dwukołowy ręczny 

Urbanowicz, Górna Wilda RXV

Lłubrze zaprowadzony
koisüjalBV

z mieszkaniem zaraz ko­
rzystnie do nabycia zuiio 
przy ui. pam ąi»owej a.
2 aryiiBsi, larha sirzslecka, 
maszyna krawiecka (Snw)
laniu na sprzedaż. z6o«w-2b

Zimśński, Poznaj
ul Palr. Jackowskiego (Jeżyce).

tóBOO
na sprzedaż. Gdzie? wskaże 
eksp. niniejsz. pisma pod ztbul-3.

fr

W poniedziałek, <in. 27. 
o godz. 1019 przed poi udo. 
zakupię na sali Giełdy Poznańsk, 
w Poznaniu przy AL Alarcink. li 
publicznie na rachunek intereso­
wanego, od najmniej żądającego

S wagsiiw sucłiego

torfu
źganego, (ranko stacja załadowa­
nia, za gotówkę za dublikateus, 
do natychmiastowej dostawy. H

Stefan Wróblewski, 5 
zaprzysiężony makler. &

Sypielma ?
dębowa nowa, z białym marmu­
rem, lustro szlifowane, szeziąg 
chodnik, kołdra za 45 tys. mk, 
na sprzedaż. Młyńska 5, Ił. pt

Maszyna
do urabiania ciasta

na sprzed. Gdxie ? wskaże ekso. 
Kurjera Poznańskiego pod z 6948,

Ko a er damski
używany, na sprzedaż. z 6965

Wielkie Gai bary 48, ptr„ pr.

Kasa rcgistracyjna
marka National z 4 szuliadauii 
i wszelkieini przy bor. do kontroli, 
oraz szala żelazna z 2-tna skrzy­
dłami tanio na sprzedaż.

S. Szokalski Następ.,
Inowrocław, WaloWa 3. z 6793

Większa restauracja 
i kawiarnia

c pokoj. dla podróżnych kompl. 
urządzona pi-y głównej ulicy 

bliskość. l.-zei i dworca za
przystępną cenę na sprzedaż. 

Inowrocław, Dworcowa 6.
Restauracja „Alhainbra*. z 6781

aresztowania z 13. IVNa podstawie 
rozpisuje się następujący

LIST GOŃCZY
Sylwester Doinagałr., ur. 20. 12. 1885 w Poznaniu, 

z zawodu biachnicrz, ostatnio funkcjonariusz Urzędu 
Cukrowego w Poznaniu, dnia 13 września 1920 r. wy 
jechał w niewiadomym kierunku z Międzycbo 
puściwszy się poprzednio
przy rozdawnictwie 
należy przytrzymać 
pieczeńst wa 
Urzędu

Po krótkich ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu 
w środę, dnia 22 b. m. nasz najdroższy brat, stryjek 
i wujek śp.

proboszcz z Górki Duchownej
Eksportacja zwłok odbędzie się w Górce Duchownej 

w niedzielę o godz. 5 po południu. Nabożeństwo ża­
łobne i pogrzeb w poniedziałek o godz. 10. rano.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina.

Poznań, Sieraków, Miłosław, dnia 24. 9. 20.
Osobnych uwiad. nie wysyła się. r4446

Dnia 22. b. m. zasnąła w Bogu, opatrzona św. Sakra­
mentami, po długich ciężkich cierpieniach, nasza najukochan-

z domu iloppe.
W imieniu strapionej rodziny

M. Czuhkowie.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26. b. m. po 

południu, o godzinie 4., z Zakładu Przemienienia Pańskiego, 
plac Bernardyński. -----------------

cernwŁnŁS oom topet
RUfiEft BB i.Poznan —

.8SS

TflPETa
’ásaiunicj Ełocasretimki

peleca
nOBSOCZ^Kfl^ w wfefelm ssyfeorss,

b 40«

u, do
oszukańczych manipulacyj 

znaczków na cukier. Domagaię 
i oddać najbliższej władzy bez- 

kfóra zechce odstawić go do podpisanego 
z powołaniem liczby 3. 6534/20.
Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją. n!968

Kursy językowe OS
przy Pedagogjutu w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 4, 
ud 4 października 1.920, polski, tiancuski, an­
gielski, włoski. Pierwszorzędni pruiesorowie. — 
Sekretarjat czynny od g. 9 — 1 i 3—7. Dyrektor 
przyimuje od 12-1. Zarząd. b319

Mieszkanie moje przen. z Poznania do Wrocławia. 
Dopuszczony iest przy sądzie ziemiańskim i powiat, 
oraz zostałem notariuszem. Biuro moje znajduje się na

Ohiauerstr. 68

Mniowy Ddiełoi
damski na sprzed. zb9ó4-5 
Słowackiego 22 lii prawo. 
tSryczkę na osiołka

kupię ewntl. z pólszorkiein. 
Zgłusz, przy im. z podań, ceny 

Banach, Wierzbięt »ce ń6,
‘skład drobiu i dziczyzny. r«396-7

■Folecam aa sprzęte:
hotele z urządzemeni, 2 gość ińic, 
gospodarstwo 12«) mórg., ma.ąłek 
około 2000 mórg pud korayst- 
nemi warunkami. z bóbb
Switajski & Słuma,

biuro komisowe. — Telefon 88. 
Kruszwica pow. strzeliński.

SPSMiwaSÜ iiiCO« Behr, gjggjg BWlíflfi
adwokat i notarjusz. n!95b

Sprzedaże

Posiadamy na skład

FASY ZAPS;

i okolic na rok 1920, 2 grube
I tomy za i 500.— mk. na sprzed. 
I P°d 2:5320 do eksp. nin. pisma

wymagająca 
sprzedaż. ,

»

na

z dobrej skóry grzbietowej (towar angielski) 
w rożnych szerokościach. Możemy takowych 
dostarczyć każdej chwili bez zezw. urzędów. 

Również dostarczamy
ze sierści
wielbłądziej,

towar angielski lub norweski Pe-Te-ria.

Polskie Błnra Tec&aMMtee
Poznan ul. Mickiewicza 36. Tel. 1600 i 2016.

SB Zt>984

aasBfset B ««»mb

Skrzydło koncertowe, Sortepian 
stołowy, 5 stołów, 24 krzesła oraz 
kompletne urządzenie do restau­
racji z bidetem (z kurkami do piwa.) 

Zgłoszenia przyjmuje a isso
Fr. Kupczyk, Stary Rynek 44.

IV O W ü¡ cz. uua

PASÓW

Dobrze zaprowadzofta

prsiia motorowa
w centr. miasta Poznania 
pod kurz, warunk. zaraz na 
sprzedaż. Zgł. do eksp. ogł. 
Rud. Mossego w Poznaniu 
pod S. E U6J. bi063

naprawy,
feałaniajski 

2194 Plac Wolności 2. 
Dobrze zaprowadzony narożny

skład cygar
raraz na sprzedaż. Gdzie? wskaże 
eksp. uręd. fil. SL Rynek p. r43S2/4.

na 10GC 
litrów

poszuk. celem kupna. Zgł. przyj.
Hnders, skład instalacyjny, 

ul. Wrocławska 14. r 4387-8

w iorumubl061
z pełnym inwentarzem za­
raz do wydzierżawienia lub 
do sprzedania. Zgłoszenia 
do eksp. ogłoszeń Rudolfa 
Mossego pod ii. 7609.

“MfilóT

(prąd zmienny), 36 PS., 220 Volt 
945 obrotów, miedziany, jak nowy, 
z opornikiem, za 300 1)00,— mk, 
na surzedaż. d 1544

Richter & Woytynowski 
Bydgoszcz, Dworcowa 5.

“WIL.H '
w Puszczykowie tuż przy dworcu 
od i. 10. 20 do 1. 5. 2l z umebło^ 
waniem do wynajęcia. Bliższe 
szczegóły Poznań, Stary Ry­
nek 41, Hpteka. z 674C

Lekomohila Łasza
Componud, ru homa, 50 P. S. 1

lokoBiobiia Wsiffa
15 P. S., stacjonowana na sprzed.
i. Lengowski, Poznań,

uL Przemysłowa 23. d 1567

parowy
prawie nowy na sprzedaż, d 1563 

I. Lessgswsłti,
ul. Przemysłowa 23. TeL 2116,

Rezerwoar

Jasnoitąbowy paitćj
sypialny kompl., szala 2 mir. 
szeroka, czarno-dębowy pokój 
męski, ełeg. rzeźbiony pokój 
jadalny, buict 2,50 mtr. szeroki, 
kredens, stół 4,50 mir. dłkgi i 
12 krzeseł wyściełanych gobeli­
nem, wszystko nowe, bardzo tanio 
na sprzed. J. Bliski, Gniezno, 
Chrobrego ¿5. 1. piętro. z63?S

Do pracy w gospodarstwie rol- 
nen? proponuje uchodźca z kre­
sów wschodnich

o tei roseczycłi
do dominium z łatwą kwumm- 
kacją' z Poznaniem. O warun­
kach dowiedzieć się: POZNAŃ, 
ul. Kraszewskiego 11, mieszkanie 
Kindlera. M. Tupalska. z6681

Stare klisze
(negatywy) 12x16*/.» na sprzedażą 
Zakład fotogr. Janiny Murach, 
tiakło Noteć, uL ks. Skargi. z6787

Y^arsztat
s’usarsko-kowalslú

zaraz na sprzedaż. Zgłoszenia dc 
eksp. niniej. pisma pod z 6789.

50 cenln. 
suszonych 
(prawdziwych) na sprzed, z 6364 
j. Słomihski, Ryttcl (Pomorze),

grzybów

Tokarnia mechaniczna
nadająca się dla zegarmistrzów 
zaraz na sprzedaż. z 6698-9

Nowak, Chwaliszewo 49.

0® piętrawy
pud kurzysbi. warunkami natych­
miast ca sprzedaż. dlSOl

J. Seidel, Szamotuły.

z terenem 
budowlan.

Motor benzynowy
6 P. S. i WH.GA dccymalna 

centr. tanio do nabycia, z 6664-5UojcÁaeh^viskí. Głogowska 8k

ZAKŁAD
SBecjsine-oiilycaiy

połączony z towarami chirurgłez. 
i stałowemi, z dobrze rozgatun- 
kowanym składem, w wietkicra 
mieście garaizonowtm Pomorza, 
wraz z damcm, można natychm. 
nabyć. Taksamo i

^-Beiraj. 0®¡03ie lip.

300 mor2-w lem 30mórg. 
fUiWuinłąki z torfem, 30 mórg, 
lasu, budynki masyw, murowane, 
od slacji 3 kit, żniwa, żywy i mar-, 
twy inwen. bar. bogaty, z powodu 
kupna innego przedsiębior. zaraz 
na sprzedaż za 1.5OO.OCO mk.

Fr. Kempa, Ostrzeszów, 
Sienkiewicza 2l4 a. z 6753-4

Futro perskie
damskie na średnią figurę na 
sprzedaż pom. 4—7. 6778

Mickiewicza 9, IL, prawo.

a
ZgL pod do pkłn. Kuriera.

Skrzydło
czarne bardzo dobre i tanie n^ 
sprzedaż. Wiadomość codzienni! 
do 4 po pot Mylna 15, lit p. drzwi 
prawe, wejście z hr. boesuu >«712



Dodatek.do Kurjcra Poznańskiego Nr. 221. ^bota, úrnia 25 września 1920.

Gdańsk, 22. 9. (Pat.) Na wczorajszem posiedze­
niu konstytuanty gdańskiej toczyła się przeszło 3-go- 
dzinna, chwilami burzliwa dyskusja w sprawie kon­
wencji polsko-gdańskiej. Jako delegatów Gdańska, upo 
ważnionych do podpisania konwencji w Paryżu wy­
brano przewodniczącego Rady stanu nadburmistrza 
Sahma i posła Schuenunera z centrum. Socjaliści nie­
zawiśli protestowali przeciwko temu wyborowa, uwa­
żając go za nieprawny. W czasie dyskusji poruszono 
sensacyjne .rewelacje n. t. rokowań, jakie swego czasu 
gdańscy socjaliści niezawiśli prowadzili w Berlinie z 
przedstawicielami rosyjskiej republiki sowjeckiej. Na 
początku toczyła się dyskusja na temat samej kon­
wencji. Pos. Schwegmann z niemieckiej partji naro­
dowej 'wyraża nadzieje, że rokowania w Paryżu zape­
wnią wolnemu miastu Gdańsku polityczną i gospo­
darczą niezależność. Pos. Rabn. niezawisły socjausta, 
ośwnadcza, że jego frakcja nie może sie zgodzić na pro­
jektowaną konwencję, gdyż pro jekt ten nie da je Par­
lamentowi gdańskiemu prawa kontroli nad działalno­
ścią komisji, mającej zarządzać portem, kolejami oraz 
tnnemi instytucjami. „Jestem przekonany — oświad­
czył mówca, — że gdańska delegacja znajdzie się w Pa­
ryżu wobec zupełnie nowych zadań. Gdański i nolski 
projekty konwencji są tak od siebie odmienne, że stwo­
rzy to w Paryżu nową sytuację, do czego nasza dele­
gacja nie będzie przygotowana. Gdańska delegacja u- 
czyni w Paryżu jeszcze gorsze wrażenie, aniżeli swoje­
go czasu delegacja niemiecka w Spa. Jestem zdania,” ż< 
delegacja nasza w przeważnej swej części składa sie J 
ludzi nieodpowiednich do zawierania takich układów 
Jeśli przystępuje się do rokowań, to nie powinno si< 
wysyłać do nich ludzi, którzy’ są na liście oskarżonyh 
są niemieckimi nacjonalistami i którzy ponoszą winę 
dzisiejszych stosunków, którzy przy każdej sposobnoś­
ci ryczą: „Deutschland , Deutschland ueber’ Alles“, a 
należałoby wysiać ludzi, którzy stoją na stanowisku: 
Gdańsk dla Gdańszczan, i którzy nie zezują ustawicz­
nie w stronę Berlina". Z kolei zabrał glos nadburmislrz 
Sahm i oświadczył, że słowa Rahna mogą wśród prze­
ciwników wolnego miasta Gdańska i wśród mocarstw 
sprzymierzonych wywołać nową nieufność do gdańskiej 
delegacji. Powiedzenie, że on sam znajduje się na liście 
»skarżonych, zdaje się mieć spowodowanie delegacji 
polskiej w Paryżu do oświadczenia, że z takim człowie­
kiem nie można pertraktować.

Pos. Sind, umiarkowany socjalista, występuje z ca­
łą stanowczością przeciwko polskiemu projektowi kon­
wencji, którv zdaniem jego chce z Gdańska uczynić 
polskie miasto. Urzeczywistnienie projektu polskiego 
byłoby, zdaniem mówcy, złamaniem traktatu wersals­
kiego. Porozumienie między Gdańskiem a Polską moż­
liwe jest tylko na podstawie projektu gdańskiego. Pos, 
Jewełowsky, demokrata niemiecki, wyraża nadzieję, żc 
konwencja polsko-gdańska przyjdzie do skutku w Pa­
ryżu w drodze pertraktacji. Przedstawiciel partji pols­
kiej Dr. P a n e c k i ubolewa, że nie pozwolono na ple­
num parlamentamem zajmować się kwestją konwen­
cji. Poseł wyluszcza przyczyny, dla których Polacy usu­
nęli się od dalszej pracy w komisji nad konwencją. 
„Braliśmy udział, oświadczył mówca, z początku w 
najlepszej wierze, sądząc, że konwencja oparta będzie 
na zasadach uwzględniających żądania polskie/ W 
przeciwieństwie do tego musimy stwierdzić, ze wszyst­
kie parlje niemieckie zgodnie, bez żadnych zmian 
przyjmowały wszystkie wnioski Rady stanu, pozostają­
ce w jaskrawej sprzeczności z traktatem pokojowymi. Z 
tego powodu odmówiliśmy dalszej współpracy nad kon­
wencją. Duchowym twórcą tego -osławionego projektu 
konwencji jest przewodniczący Rady stanu, nadbur- 
tnistrz Sahm. Nie jest on politykiem do rozwiązywania 
skomplikowanych konfliktów polsko-gdańskich. Jest w 
nim zadużo Prusaka a zamalo Gdańszczanina, gdyż 
sam zaledwie półtora roku temu postawił pierwszy krok 
na ziemi gdańskiej. Pierwszą jego czynnością urzędo­
wą byia zapowiedź walki z polskością, toteż nie tylko 
W Polsce ale i gdzieindziej wywołał zrozumiałe zdziwie­
nie i oburzenie. W wypracowanym przez niego projek­
cie komyencji tkwi duch starej pruskiej polityki. Mię­
dzy komisją zagraniczną konstytuanty a frakcją polską 
■wytworzyła się wskutek tego przepaść nie do przebycia.

(Dyr. Szczurkiewicz i Żelazowski.)
»Damy i huzary“, komedja w 3 akt. Aleksandra Fredry.

Czy podnosić zawsze jeszcze, za każdem przedsta­
wieniem tej ąibo innych komedji Fredry niewyczerpa­
ny tego znakomitego pisarza humor, werwę i żjwość 
charakterystyki. Zdaje mi się, że byłoby lo niepotrzeb- 
nera powtarzaniem rzeczy wszystkim znanych. Ale 
jeden rys posiadają komedie Fredry, który mniej do­
tychczas podkreślano. Oto właściwość budzenia ogrom­
nej życzliwości dła postaci przez niego na scenę wypro­
wadzonych. Ludzie Fredry obchodzą nas — mimo 
wieku swego ,— tak żywo, jak każdy ” przejaw/ życia 
rozwijający się bujnie aż do wydobycia ze siebie zna 
mion wybitnie charakterystycznych i dlatego wyrazi­
ście tern życiem dyszących, i kochamy ludzi tych. 
Czemu? Trudno nieraz bez wszystkiego na to odpo­
wiedzieć. Biorąc rzecz obiektywnie, nie zawsze są oni 
sympatyczni, boć trudno, żeby sympatyczna była chci­
wość, próżność, pretensjonalność, głupota i rozmaite 
stiony charakteru przez Fredrę prześmiewane. Ale lu­
dzie ci posiadają jedną, bezcenną zaletę: Oto są tak 
kapitalnie narysowani, występują tak plastycznie, że 
muszą zwrócić uwagę i co za tem idzie, rozbudzić za­
interesowanie. Co lo są za typy, powiadamy sobie, 
śledząc z uśmiechem ich postępowanie, chwytając ich

} Kardynalnym błędem projektu gdańskiego jest prokla­
mowanie suwerenności w. m. Gdańska. Art. 1. projektu 
mówi: „Gdańsk jest państwem suWeremnem pod och­
roną Ligi narodów“. Już to pierwsze zdanie zawiera o- 
gTomną sprzeczność,,gdyż państwo pozostające pod pra­
wną ochroną innego państwa lub całej grupy .państw, 
nie posiada suwerenności. Nie sadzę, abv delegacja gdań 
ska przeforsowała w Paryżu ten artykuł. Można powie­
dzieć z całą pewnością, że jeżeli w Paryżu pierwszy 
art. upadnie, wówczas cały projekt konwencji ulegnie 
gruntownej rewizji i metamorfozie, gdyż jest on oparty 
na pierwszym art. i do niego zastosowanym.“

Dyskusja przybiera burzliwy charakter, gdy pos.
Schuemmer, wyznaczony na delegata do Paryża, zarzu­
ca socjalistom niezależnym, że potajemnie pertrakto­
wali, w Berlinie z bolszewikami, którym chcieli wydać 
Gdańsk. Słowa te wywołały wśród socjalistów niezawi­
słych ogromną burzę. W odpowiedzi niezawisły socja­
lista,Mau demaskuje Wszystkie plany rozważane w ko­
misji do spraw zagranicznych. Oświadcza on, że o ro­
kowaniach niezawisłych socjalistów’ z bolszewikami 
wiedziały, wszystkie frakcje reprezentowane w komisji, 
wszyscy jej członkowie oraz nadburrnistrz Sahm. „Na 
jednem z posiedzeń komisji zagranicznej zakomuniko­
wałem —- mówi po-ml Man — że jako niezawiśli socja­
liści czujemy się w łączności z rosyjską republiką, so­
wiecką już, od dawna. Nawiązaliśmy przeto kontakt z 
sowjelamH dowiedzieliśmy się, że gospodarcze stosun­
ki zmuszają Bosje do obalenia Polski,celem zapewnie­
nia dla Rosji sowjeckiej nowego portu wywozowego. 
Nasze stanowisko było zgodne ze stanowiskiem rosyi- 
skiem. Na posiedzeniu komisji zagranicznej podałem do 

i wiadomości wszystkie szczegóły naszych rokowań i oś­
wiadczyłem, że f. zw. zdrady stanu dopuścili się wszy­
scy członkowie komisji, gdyż byli o wszvslkiem poin­
formowani, i przeciw temu nie protestowali. Obsadzenia
Gdańska nie doradzaliśmy sowjetoa*. Komisja zagrani­
czna aprobowała nasze stanowisko i wkrótce pojecha­
łem do Berlina po raz drugi, ale tym razem już na 
koszt wolnego miasta Gdańska. Żaden z posłów nie 
protestował wówczas przeciw naszym rokowaniom z 
sowjetami“. Przewodniczący rady stanu nadburrnistrz 
Sahm, polemizu jąc z wywodami pos. Mana, przyzna je, 
że, wiedział o rokowaniach tych. „Słuchaliśmy — po­
wiada nadburmislrz Sahm — tych oświadczeń w ko­
misji spraw zagranicznych, gdyż chcieliśmy się dowie­
dzieć jakie zamiary’ mieli bolszewicy wobec Gdańska. 
Nie bvło bowiem nikogo, ktoby nas obroni! i łatwo 
mogliśmy się byli znalcść między ogniem rosyjskim a 
armatami franeuskiemi i angiełśkiemi." Wszyscy na­
stępni mówcy z rozmaitych stronnictw wyrazili ubole­
wanie, z powodu wywodów pos. Maua, stwierdzając, że 
przyniosą one Gdańskowi nieobliczalne szkody.

Gdańsk, 22. 9, (Pat.) Dzisiejsza dyskusja w par­
lamencie gdańskim znalazła bardzo żywy oddźwięk w 
prasie, która w arlvkulmh inspirowanych z góry stwier 
ctza.że nadburmislrz Sahm-o okowaniach z bolszewi­
kami zawiadomił komisarza ententy sir Reginałda To­
wera. Oświadczenie to nie ma nic innego na celu, jak 
tylko zrzucić odpowiedzialność-na komisarza ententy, a 
zarazem widać w tem chęć ze strony p. Sahma nie za­
mykania sobie drogi do Londynu. W końcu stwierdza 
prasa niemiecka, że pos. Mau wczorajszymi wywodami 
przystąpił do burzenia gmachu wolnego miasta.

——————MW®. O«»—------------------

Z walk wieitopriskiej brygady Gafeckiap.
Nieszczęsny, a z względów strategicznych koniecz­

ny, odwrót wojsk polskich z nad Berezyny miał się ku 
końcowi O bohaterskich czynach wojsk wielkopolskich, 
a specjalnie o brygadzie resp. grupie pułkownika Gałe­
ckiego pisały dawniejsze artykuły. W połowie sier­
pnia 30. brygada Wielkopolska stanęła na przyczółku 
mostowym Warszawy i obsadziła okopy zbudowani na 
prędce z dawniejszych okopów niemieckich. Tu się miał 
rozpocząć nowy okres działań wojennych dla 30 bryga- 
dy, okres nictylko czynów bohaterskich ale zarazem 
uwieńczony świelnemi, sukcesami. I tak się też stało. 
Lecz zbyteczne wszelkie słowa pochwały, fakty same 
najlepiej o tein świadczyć będą.

Po obsadzeniu okopów przemęczony i wygłodzony 
żołnierz nsiai cośkolwiek odpocząć, a obdarty otrzymać 
nowe umundurowanie. Mimo tego nie odpoczywano bez 
czynnie. Raźno zabrano się do dalszego wybudowania 
i umocnienia okopów, a starszyzna skwapliwie objeż-

tu i fam ciągle na uczynkach i słowach, tak nieskoń­
czeni,pewnie zakreślających ich kontury duchowe, tak 
żywo i barwnie wydobywających je na wierzch, co lo 
są za okazy homo sapiens albo czasem i nie sapiens! 
I nie dla nich-samych nie dla jakichś zalet im specjal­
nie właściwych, uspasabiamy się dla nich życzliwie, 
ale dla lego naszego zainteresowania, bo człowiek za- 
wsze ceni to, co go zajmuje, mniejsza o to, czy to bę- 
dzic dzieło sztuki, osoba żywa czy też nauka chemii,. 
Znam Judzi, dorosłych, którzy ze wzruszeniem mówią 
o swoich zbiorach marek pocztowych a panny i kobie­
ty wogóle, odnosząc się,nieufnie cło uczonych, mają 
poniekąd słuszność w tej instynktownej obawie rywa­
lizacji w miłości — z nauką. ~ Otóż ludzie Fredry’ zaj­
mują dzięki plastyce swojej uwagę nasza i wyobraźnie 
— i za to jesteśmy im wdzięczni.

Uczynić zaś to mogą dzięki temu, że dla samego 
Fredry’ człowiek przedstawia! nietracący nigdy na sile 
przyciągającej temat zainteresowania. 'Więc choć po­
stacie takie, jak Geldbab i inne powstały zasadniczo z 
oburzenia, to. jednak, moment zainteresowania każę 
i redrżepomimo to ,się niemi zajmować, i to za jmować 
się tak żywo, że twórczości jego odejmuje lo często ten 
nąizjsdliwszy, najostrzejszy kolec, kiedy to autor sam 
się od postaci przez siebie stworzonej z pustką w sercu 
odwraca. Co więcej, u Fredry powsfaje w trakcie two 
rżenia, jak u każdego autora, rodzaj miłości ojca do 
dziecka, miłości tak silnej, że trudno mu się jej pozbyć. 
Stąd do pozorna sprzeczność z usposobieniem Fredry 
peinem, jak wiadomo, goryczy i niechęci do świata i 
ludzi, czemu dal nawTeŁ wyraz w swoich wierszach

dżała okopy, wydając odpowiednie rozkazy i zachęca­
jąc dzielnych chłopców áo dalszego męstwa i wytrwa­
łości. To też piorunująco podziałały słowa zachęty puł­
kownika Gałeckiego, który do swych żołnierzy odezwał 
się nmiejwięcej w następujący sposób: „Chłopcy! Wróg 
otacza nas ciasnem pasmem; jesteśmy na ostatniej po­
zycji pod stolicą, lecz wiedzieć wam należy, że z po­
mocą nam przychodzi cały kraj, że cały kraj się zbroi, 
że będziemy mieli liczne posiłki. Umrzeć nam tu wol­
no, lecz hańbą i wstydem okryjemy siebie, o ile odda­
my stolicę na łup nhszego wroga. Chłopcy! Sprawa na­
sza jest święta, uczciwa, bronimy własnej, drogiej nam 
ziemi, przesiąkniętej potem i krwią ojców i dziadów 
naszych., ziemi, do której stuka już brutalny- najeźdźca 
bolszewicki. Chłopcy! Niema Bogn, jeżeli nam w spra­
wie naszej świętej nie dopomoże. Bądźcie dobrej myśli 
dzielnie pracujcie w okopach, bądźcie spokojni o swoje 
Poznańskie, gdyż «asza-przyjaciółka .Francja najuro- 
czyściej nam prryrzekła, że nie pozwoli Niemcom prze­
kroczyć naszej granicy zachodniej. Przyrzeczenia tego 
nie daję wam może sam od siebie, ale usłyszałem je od 
ministrów naszych pp. Grabskiego, Śliwińskiego i Ku­
charskiego, którzy lo dopiero co mnie byli odwiedzili“.

Piorunująco, powtarzam jeszcze raz, podziałały te 
stora dowódcy ną naszych dzielnych chłopców wiel­
kopolskich. Widać było na ich twarzach jak każdy a 
nich przejęty był powagą sytuacji i każdy z -nich czuł, 
ze jest to ostatnia pozycja na której zadecydowaną bę­
dzie przyszłość nietylko Warszawy, ale całej naszej u- 
kochanej Ojczyzny, zadecydowana zostanie wolność na 
szego narodu polskiego lub wiekowa niewola bolszewi­
cka. Każdy z nas uświadomił sobie, że walczyć tu przyj­
dzie do upadłego, a w każdym z nas zrodziło się nie­
złomne postanowienie za wszelką cenę odrzucić wroga 
zwyciężyć lub zginąć w okopach a przenigdy nie do­
puścić hord bolszewickich do naszej stolicy.

Wobec grozy niebezpieczeństwa Naczelne Dowódz­
two nie bez powodu zdecydowało się powierzyć obronę 
stolicy jednemu z swych najdzielniejszych wojsk, dy­
wizjom wielkopolskim. Wszak dywizje te dotychczas 
nigdy nie zawiodły w swem męstwie, a zawieść by. 
miały teraz, gdzie rozstrzygnąć się miały losy miasta 
stołecznego, losy całej Polski, a zatem i losy ich uko­
chanej Wielkopolski? O nie! Powiadam niebezpieczeń­
stwo, które groziło wprost jego własnej rodzinie, boć 
nieprzyjaciel przekroczył już granice Prus Zachodnich 
zajmując miasteczko Brodnicę, z wiarą w świętość 
sprawy naszej, z peinem zaufaniem do swego dowódz­
twa, a w sercu z postanowieniem wałczyć aż do ostat­
niej kropli krwi, ze spokojem patrzył i oczekiwał tał 
oficer jak żołnierz przyszłych dni.

Przez kilka dni broni 30 brygada ze swoją sąsiad­
ką 29 brygadą piechoty wielkopolskiej pod ogólnem 
dowództwem generała Junga dzielnie przyczółka War­
szawy, odpierając codziennie kilkakrotne ataki wroga. 
Z dniern każdym żołnierz i oficer są pewniejsi swej 
sprawy, gdyż straty mamy minimalne, przeciwnik zaś 
ponosi olbrzymie. Wyczuwamy już wszyscy, że lada 
chwili nastąpi przerwanie frontu bolszewickiego, że 
wzmocnieni posiłkami z kraju będziemy mogli iśc^pa- 
przód we walecznym pochodzie jak ongiś na Kijów i ki 
chwale.Ojczyzny likwidować inwazję Trockiego.

Dnia 17. brygada 30. otrzymała upragniony rożka: 
posuwania się naprzód. Pułkownik Gałecki zorganizo­
wał marsz swej grupy trzema kolumnami w kierunku 
na. Glinankę-Mińsk Mazowiecki. Lewa kolumna w skła­
dzie 62 pp. wlkp. pod . dowództwem podpułkownika 
Grabowskiego z iekkiemi baterjami posuwała się droga- 
3nÍ Pa zachód od Glinianki. Środkowa kolumna majora 
M ojtkiełewicza w składzie 61 pp. włkp. i poznańskiego 
batalionu wartowniczego 4-VII maszerowała wprost na 
Gliniankę, i prawą w składzie 168 pp. wlkp. pod do­
wództwem maj-ora Jeske posuwała się brzegiem Wisły,

Czas wymarszu kolumn był obliczony przez do­
wódcę brygady z lakiem wyrachowaniem, żeby otoczyć 
przeciwnika gromadzącego się w rejonie Glinianki, 
Wał}<a rozpoczęła się w nocy. Majorowi Jeske stosow­
nie do dyrektywy dowództwa brygady udało się wejść 
ną tyły bolszewickie od południa-wschodu, a ppułkow- 
nikowi Grabowskiemu od póinocy-wschodu. Praeciwnik 
stawiał zacięty opór. 62 pp. wlkp. mini dość znaczne 
straty, lecz zadanie swoje wykonał świetnie, również 
jak i inne formacje brygady. Był to nasz pierwszy suk­
ces ofenzysyny po naszym odwrocie na Warszawę. 
Wzięliśmy około 1000 jeńców, 2 bolszewickie baterje z 
całym zaprzęgiem, 30 kulomiotów, masę amunicji i pro­
wiantu.

lotnych,,a duchem jego komedji, w których, mimo nie­
raz bezlitośnie ostrej charakterystyki, przeważa spe­
cjalnego rodzaju raiość, radość silnego i pełnego życia 
postaci przez niego stworzonych i mimowolnego żywe­
go' zainteresowania się niemi samego pisarza nawet w 
tych momentach, w któiych cliciał się od nich od­
wrócić.

Rys ten warunkuje właściwą Fredrze odrębność i 
indywidualność mimo niewątpliwego wpływu na 
twórczość jego pisarzy obcych, specjalny rodzaj jego 
humoru i fon jakiegoś „zdrowia“, że tak powiem, od­
zwierciedlając^’ się w jego utworach. Widząc je na sce­
nie, widząc nawet doskonale wydobyte przywari’ ludz­
kie, nigdy nie wychodzimy zgnębieni, przeciwnie, roz­
bawieni i śmiejący.

Fredro należy zresztą, do tych pisarzy, którzy, nie 
wznosząc się nigdzie do jakiejś syntezy filozoficznej, 
dzięki żywej reakcji uczuciowej na przejawy życia po­
trafili stworzyć odrębny, własny styl swoich utworóv, 
nadający,im piętno nieśmiertelności. Dlatego każdy te­
atr polski sięgać do niego powinien koniecznie.

Wznawiając „Damy i huzary“, okazano starannośt 
tak w; wystawie, jak i grze. Pan Ryli jako major byt 
jedynie chwilami trochę za mało „oficerem huzarów“ 
co mimo całej rufcaszności itd. warunkować winno je­
dnak pewien odcień oficerski w jego sposobie bycia 
Doskonale zagrana była scena podbijania rotmistrza 
przez Anielę (dyr. Szczurkiewicz i p. Śachnowskaj, a ! 
pani Czarnecka jako p. Ogonowa zasłużyła na po­
chwalę. Wogóle całość przedstawienia wypadła dobrze

Jerzy D



Unia następnego wo^a fcrygaćfy^oEuTf So rejoiw
Mlńslca-Mazowedkiego już poprzednio opanowanego 
od strony poiudniowo-zaókoaniej przez 14. dywizję 
piechoty wielkopolskiej i 29. brygadę wielkopolską.

NasfŁępne posuwanie się brygady odbywa się bez 
kontaktu z nieprzyjacielem, któiy maszeruje bez przer­
wy, obawiając się osaczenia przez nas. Przeciwnik zo­
stał pierwszym naszym impetem tak przestraszony i 
zdemoralizowany, że uciekał w zupełnym popłochu, co 
potwierdzała ludność cywilna, twierdząc, że nie widzia­
ła jeszcze tak uciekającego wojska.

Dnia 19. polecono grupie pułkownika Gałeckiego 
skoncentrować się w rejonie Malkina. 62 pp. wlkp. prze­
nocował w Zarębach kościelnych, mając wysunięty ba- 
taljon w Dąbrowie. Bataljon 4-YII złożony z dzielnych 
żołnierzy, lecz przeważnie inwalidów, na marszu nieco 
się opóźnił i zanocował w Małkini samej. 61. i 168. pp. 
wlkp. posunęły się do rejonu Jasienicy. Dnia następne­
go dowództwo brygady otrzymało rozkaz zajęcia Zam- 
borowa i Śniadowa. Pierwsze zadanie dzielnie wykonał 
62 pp. wlkp. pod dowództwem ppyłkownika Grabow­
skiego. Pułk ten jeszcze wtedy bardzo nieliczny, stoczył 
walkę pod Zambórowem z przeważaj ącemi siłami prze­
ciwnika, zagrodził mu drogę odwrotu, wziął do niewoli 
kilka sztabów, 1000 zgórą jeńców, kilka dział i kilka­
dziesiąt karabinów maszynowych. Świadkiem ofensywy 
dzielnego pułku ósmaków był marszałek Trąmpczyli­
ski i francuska generalieja z generałem Henrys na cze­
le. Od wszystkich tych osób ppulkownik Grabowski był 
zarzucony uznaniem za swoją pracę i pracę swoich ós­
maków. "

Przednie oddziały 61 pp. wlkp. osiągnęły Śniado­
wo w nocy. Nad ranem ogromne masy przeciwnika u- 
siłowaly przedrzeć się w kierunku wschodnim. Siódma- 
cy, mając za zadanie zagrodzenie nieprzyjacielowi dro- 
-j, stawili energiczny opór. Pobite oddziały przeciwni- 

skierowały się na północ. Od wschodu formacje bol-
’ ’ 5 --------*-ł------J----- -------------- J------ prze-

y na 
pp. wlkp.

168 pp. wlk., wraz z dowództwem brygady swoją airty- 
lerją i taborami zostały w sytuacji zupełnego otoczenia.
j——«MMTwmrwTOispa—umui iw iin ui—ni nmvu

się żaeTętfc wama/Teci w Temrorpuczn* 
wem położeniu nikt nie stracił głowy, każdy czynił, co 
mu należało i, nie bacząc, że kule gwizdały rzęsiście, z 
wszystkich stron, bił się do upadłego. W walce tej z 
bronią w ręku brali udział literalnie wszyscy do ordo- 
nansów oficerskich i taborowych włącznie. Ludność 
cywilna także pam pomagała, nawet kobiety, narażając 
się na niebezpieczeństwo, meldowały o pozycjach bol­
szewickich. Nasza dzielna artylerja pod dowództwem 
porucznika Heine (dawniej syn ppułk. Kamieńskiego), 
której brygada broniła przy odwrocie, nie zostawiwszy 
bolszewikom ani jednego działa, ani jednego jaszcza, 
tu się piechurom odwdzięczyła, miażdżąc nieprzyjacie­
la w niezwykły sposób. Zaznaczyć należy, że ze wzglę­
du pa osaczenie działa tych naszych baterji kierowały 
swój ogień jedna na zachód, druga na północ a trzecia 
na wschód.

Wszystkie te walki skończyły się dla nas zwycię­
sko i pomyślnie. Rozbiliśmy armje naprzeciw nam sto­
jące i dotarliśmy przez Łomżę—Kolno aż do granicy 
pruskiej. O wielkości naszego zwycięstwa świadczy 
nasza zdobycz, która dla samej 15. dywizji piechoty 
wielkopolskiej od dnia rozpoczęcia ofensywy (17. 8. 20) 
aż do 24. 8. 1920 wynosi: jeńców 12924, dział 86, kara­
binów maszynowych lekkich i ciężkich 278, nieprzeli­
czoną ilość karabinów ręcznych i amunicji, wielbłądów 
5, kuchni polowych 55, nieprzeliczoną ilość wozów ta­
borowych i materjałów telefonicznych.

Wielkopolsko możesz być dumna na czyny swych 
synów, a otoczywszy ich nadal sw^ opieką, możesz być 
pewna, że i w przyszłości okażą się wdzięczni i godpi 
Ciebie.■ „I I MMI, ' ! ■

Kamimitcaty Teatrów.
— * Komunikat Teatru Wielkiego miasta Poznania.

„Toslca“ Pucciniego, która na pierwszem przedstawie­
niu wypełniła po brzegi widownię Teatru Wielkiego i 
zyskała ogólny poklask za wyborne wykonanie pod mi­
strzowską batutą dyr. A. Dolźyckiego, zostanie powtó­
rzoną w sobotę d. 25. bm. w niezmienionej obsadzie. 

W niedzielę wieczorem ojiera narodowa „Straszny

TbebI EaroneisKi
W sobotę

kiszki z kotła własnego wyrobu 
flaki —-g^— kieitesa

b415©

FABRYKA MEBLI
flnłanl WeyaemsH - Bydgoszcz,

Gdańska nr. 61 — Telefon 727 
poleca swe wyroby, specjalnie:

sypialnie,łóżka 
Stoły do1

llllUlilllllllUillllllllllllillllllillUllI  

dl 572

w Warszawie i w całej Polsce,
Woranie o malQiksEli i orzeOsi^iorslw. do nasycił

konstruktorów
obeznanych z fabrykacją obrabiarek i narzędzi,

specjalisty do fabrykacji mydła,
poszuka

Biura Inlwmacyjne Si». MecfianlMw
Warszawa, Fredry. b790

CÏÏ2W>¥

w skrzyniach 300—360 sztuk 
ofiarujemy z najnowszych żniw.

Telefon PÄLEßMO ftdr. telegr.:
Palermo
Poxnañ.

T. z o. p.
Hurtownia owoc pónjdnSowowych, Piekary 18 L

Nowość niezrównana!
ZENIT
kinematograficzne aparaty do zdjęć,

ZENIT
napisów, kopjo- 

Powania, poleca generalne zastępstwo na Polskę
op 

blO60g<
Hurtownia Foto-Techniczna, Ska z ogr. odpow. 

Lwów, ulica Kościuszki 8.

Strzel

»fi raaszji fo

w Poznaniu, bezpośrednio przy torze kolejowym, 
i dobremi maszynami narzędziowemi, na sprzedaż. 
Zgłoszenia pod d!568 do ekspedycji Kurjera Poznansk.

Perskie lutro damskie
aa średnią figurę r.a sprzedaż, 
pomiędzy godz. 4—7. z 
Ul. Mickiewicza 9, IL p. prav;o.

Fortepian
xzechowy z krzy Iowami stru- 
tami na sprzed. Gdzie? wskaże 
łkań, KuH, Pom pod 69SS.

Para aobrych szorów
oraz maia waga decymataa 
na sprzedaż. z 6945

<w. Marcin IS, I. p. na lewa.
ogniotrwała żelazna 

«t&CtdCI. bar. tank) na sprzed. 
1)1. Rycerska 11 a, wejś. 5, I. p. 
prawa strn cd 4—5 popoł. z6939

Dobrze rentujące się

przelsi^iorsteo fabryczne
z połączeniom kolejowem, pod Poznaniem, 
z obszernym terenem i pokładem żwiru, z rąk 
:: :: niemieckich do sprzedania. :: :: 
Przy powyższym przedsiębiorstwie — dającemu 
się znacznie rozszerzyć— można założyć iabrykę 
kwasu węglanego bez znaczniejszych kosztów, 
gdyż wolne ubikacje, parówki i maszynerja są 
jeszcze do dyspozycji. Interesanci i dyrektorzy 
fabryk z większym kapitałem zechcą się zgłosić 
do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod d 1548.

d 15«

Poste resiwicw
z wielką salą, krąglolnią. obszer- 
neml stajniami, owocowem 1 wa­
rzywnym ogrodem, 13 mdrg roli 
i łąki, w czeia 4 męrgi torfowisk, 
z powodu r-jt-rw.ZbfUkl na sprze­
da* lub do wydzltr&w. bil 15 

O. Raótz, Szamocin.

Karakułowy patelsl damski
prawie nowy na sprzedaż, 
oać od godz 12—5. 

vier,Eh arowi Raczyńskich 2,
Od dawna zaprowadzona 

dobrze prosperująca

w najlepszem położeniu miasta 
powiat Ks. Poznartsk. na sprzed. 
Zgłosz. do eksp. Kurj. pod zl 433.

»ciid nowe i wysokis,
nowa granatowo s,-»cínica
i zimowe kapelusze
na sprzeda*. 1 167

Pankau, ul. Łazarska 2.

Särzyäfo «i«««)
Jak nowe,

Srzyfifl íBecBsíslag)

mało używane,

Win (Sassa)
mało używane,pianola

rwało używana do nabycia.

3. Neumann
ul. 27. Grudnia nr. 8

i Rantoka 10.
n 1953

Duży kołnierz
/ nobr»-strzyżone,szalów

w,sa
bstrdzo duty kolnie damsrkl 

angary czarne,
iiały kołnierz damski TŁIAłHKr 

i lornetka na sprzedaż. Oboirzed 
moica od godz. 4 — 5. Gdzie ? 
wskaże tlwp. Kurj. pod x 6MJ,

i oäcnmei
z komior. urządzona w Nowym 
Tomyślu prey ui. Grodziskiej 
z powodu wyjazdu na sprzeda*., 
“ ueaueieiiHradt, naueayctei. z Mki
Mfltni* «lektrycŁ MO Wolt .'iUŁJi 4 kom. z transmisją 

1 pasami, koropl tcżolrklc urządz. 
sktaduwa i warsztatów«, pila iar- 
czcwa z« stołem ezcSziowu lub w 
eałnSct pa sprzed, w. Piskorski. 
Inowrocław, uL Ducha li. z693ó

Küffliiôica1 6987

jrietrewa, w której się znajduje 
skład kclonjalny, żelaza, restau­
racja i piekarnia, korzystnie do 
nabycia. Także urządzenie 
piekarskie, repozytorium, które 
się nadaje do kaźd.przedsiebior&l. 
Zgh Hubert Czarnków, Kybakt

Folwark |
około 800 morgów Kujawy-Po­
znańskie, z pełnym inwentarz, 
żywym i martwym na sprzedaż. 

Wiadomość: Lewicki, 
Inowrocław, uŁ Cmentarna 8.

g feara bucików damskich 38, 
kapelusz granat, zimowy 
1 kołnierz barankowy na 

sprzedaż. Wylęgała, ulica
Szkólaa 13, IIL piętro lewo. Z6982

(Scbrss ćwiczony 
poto, 

iasasa
r.a sprzeda*. VI. Wybickiego t 
wysoki parter aa lewo. z 64S4

«« M M ■ A. W
pies *

Pa$i>?nęv z tytoniu 4 tureckiego
sztuka 20 fen. kto sobie sam wy­
rabia, tytma, gilzy I ma­
szynki do wyrabiania w każdej 
ilaści poleca z 6849-51
td. fikubiokl — Poznań 
św. Marcin 9-10, narożnik Piekar. 
Spec, skład cygar, papieros i tyt.

Kuplą
większy zaMad

stolarski
maizynnrat 1 ;«u»zaralą do

drzewa w Bydgoszczy, Toruniu 
lub okolicy, ewtl. w innej miej­
scowości Pomorza lub Paznali- 
a&leęo. Zgłosz. ped nr. 16333 
de biura ogłoszeń „Par“ Pnzsań, 
Kycerska ». b 1M7

szego

inror wronTPSZKi w ’zmremonej'częściOWiej onsaazie. rtj
raz pierwszy wystąpi w partji Zbigniewa reż. St. Tar­
nawski, w roli zaś Jadwigi p. A. Szafrańska. W in­
nych rolach wystąpią pp. Marynowiczówna, Hendrich 1 
pp. Prawdzie, Wiśniewski, Ludwig, Popiel i inni. Bi* 
fety do nabycia w kasie zamatwiań u p. Szrejbrowskie- 
go, Pawia 1.

— * Z Teatru. Dziś w piątek 24, 9. raz jeszcze pełen głę. 
bi poetyckiej, upajający muzyką niezrównanej piękności języka 
dramat Juljusza Słowackiego „Horsztyński". Sztuka mimó 
swych dziewięciu obrazów kończy się punktualnie o godzinie 
jedenastej, a szybkość zmian następujących po sobie nie pozo­
stawia widzowi czasu na znużenie lub oderwanie myśli od to. 
czącej się na scenie akcji,

W sobotę, 25. 9. wraca na afisz ciesząca się niezwykłeną 
powodzeniem, tchnącą pogodą i swojskością, arcywesoła ko­
media Mieczysława Fijałkowskiego „Gorąca Krew".

W niedzielę odbędzie się pitrwsze w bieżącym rezonią 
po południowem przedstawienie po cenach zniżonych, odegra-, 
ny będzie głęboko wstrząsający dramat S. Żeromskiego „Pff 
nad śnieg", Wieczorem znakomita Fredrowska komedja „Da­
my i Huzary".

Próby przygotowywanej od dłuższego czasu jednej z naj. 
nowszych komedji włoskich „Twarz i Maska” Chíareíli'ego — 
dobiegająca końca. Ta budząca na innych scenach niezwykły
fiodziw i entuzjazm, napisana z niezwykłą znajomością duszy 
udzkiej, temperamentem i głęboką intuicją sceniczną sztuka, 

ukaże się na scenie Teatru Polskiego poraź pierwszy w ponie­
działek 27-go września.

— ♦ Teatr Powszechny w Poznaniu. Jak donosiliśmy, 
przedstawienia zespołu artystów Teatru Powszechnego, 
odbywające się od miesiąca z górą w sali Ogrodu Zoolo­
gicznego zostały z dniem onegdajszym zawieszone. Obecnie 
odbywają się codziennie próby z »Krakowiaków i G ó- 
ralk którą to sztuką narodową dyrekcja otwiera sezon 
na Piekarach No. 16 — dała 2 października. Reżyseruje 
»Krakowiaków i Górali* p. K. Kopczyński. Dekoracje po­
mysłu p. Z. Szpingera. Bliższe szczegóły będą podane 
wkrótce,

— IR, koncert na rzecz Czerwonego Krzyża wielkopol­
skiego będzie niewątpliwie jedną z największych atrakcyj 
obecnego sezonu muzycznego. Grać bowiem będzie Józef 
Śliwiński. Nazwisko tego arcymistrza muzyki chopinowJ 
sklej wystarczyć powinno, by ściągnąć cały Poznań muzykalny 
na salę koncertową Uniwersytetu w czwartek 30 września. 
Artysta przeznaczył dochód całkowity na rzecz żołnierza na.

O, K. Gł. 1983.
tuS. "—»»> J ......................................................

Kupię zaraz wilę
6—10 pokojową, solidnej budowy z dużym 3—5 mor 
?owym ogrodem najchętniej w Ostrowie. Zgłosze- 
nia pod z6827 do ekspedycji Kuriera Poznańskiego.

Kapię klika mafótktiw ziemskieb
na Pomorzu lub Poznańskiem. bll55
Dom Komisowy Taszyckl Łódź, PJolrowslil 9( 

Kupujemy
wszelkie ilości następujących artykułów żywnościo­
wych: marchew jadalną, brukiew, buraki pastewne, 
kapustę świeżą, wytłoki buraczane suszone, owoce, 
suszone, wykę, peluszkę, bobik, seradelę, proso, ta­
tarkę, fasolę, marmeladę, tłuszcz, słomę, siano, koni­
czynę tudzież mydło i świece. nl957

Oferty piśmienne uprasza się składać z poda­
niem ceny i warunków sprzedaży do

Komisji Zakupów D. O. G. Poznań,
Aleje Marcinkowskiego 23 dla delegata Intendentury 
Warszawskiej.

Prasy 
eftsceHłryczBe

do as ta acowania okuć budowla­
nych potrzebne. z 6957

Słowackiego 22, UL, prawo,
od 5. po południu.

Kapiiję aży wane marni pocziowe
Polskie od 1 mk. wzwyż również

‘^.“.7.° Gdańska,
1 ńHrę najwyższa ceny. z 6899 

Urbanowicz, Górna Wilda 100.

Kawaler, lat 28, posiadający 
150 000 mk. w gotówce i póź­
niej większy skład bławat, 
poszukuje na tej drodze 

towarzyszki życia. 
Rett zechcą pisać do eksp. 
Kurj. P. pod r 4409. Fotogr. 
konieczna. Dyskr. zapew.

Kawaler, lat 35, wysoki bloą« 
dyn, intelig. mit charakt, rolnik 
posiadaj. 7« niilj. mk. poszukuje

1 o

Dom tranzakcyj 
fissssowych

Poznari, ul. 27. Grudnia 7,
poszukuje z 6915

majątków, domow, wil, 
placowe* przemy8;owych 

dla licznych swych reHektantów

Kuplę strzelbę
najchętniej dwunastkę. Opis do­
kładny i cenę do eksp. Kurjera 

pod z 6931.

Samotna szatynka, energiczna, 
pragnie nawiązać znajomość z 
intelig. mężczyzną w celu

matrymonialnym
Oferty poste restante „Ewelina“, 

Poznali. z 6920

wy-
Panienki lub wdowy mil. charalu. 
i dóbr, domu większy mająt nie 
wymóg., zechcą jrzej. awe olerly 
możL z fotografią pod B 94 do 
biura ogiosz. „Par“ Bydgoszcz, 
Dworcowa 18. b 1100

Wskutek podwyższenie robo­
cizny 1 ceny węgla Magistrat 
uchwal« x xastrxeżcnlem zatwier­
dzenia przez Rad, Miejską pod­
wyższyć cen, wody z 3,20 na 
4,— mk. za mtr.’ Podwyżka tą 
staje ii, ważną z dniem dzisiej­
szym. Magjstrat vu_ \y_ nl97{

Płace zaaneaajwyższe ceny
za używaną garderobę, bieli­
znę, buty I L d. b 612
1! Swój do swego 11

W. SCHAUDT,
Zamkowa fnrzv St. Rvnku).

Sżtikam zaraz kupna

DOMU,
WILI z ogrodem,

w centrum Poznania. Wpłata 
600 000 rak. gotówką. Zgłosz. pod 
nr. 16337 do biura ogłoszed „Par“,
Rycerska 8.

Kupię
bil 05

b 1065
dobrych pOWidcł,

Kawaler, L 33, przemysłowiec, brunet, posiadają- 
cy własne warsztaty branży metalowej wartości 100 
tys. mk„ poszuk. dla braku znajotn. pań na tej drodze

ŻONY
Panny lub młode wdówki bezdzietne, posiad. stosowny 
majątek, raczą łaskawie swe oferty z dołączeniem fo- 
tografji złożyć w ekspedycji Kurjera pod z6892.

Kawaler, lat 27, urzędnik kolejowy, miłego uspo­
sobienia, poszukuje dla braku znajomości pań na tej 
drodze

Towarzyszki życia
Panny majętne do lat 28, miłego usposobienia i do­
brego charakteru zechcą swe oferty z dołączeniem 
fotogr. nadesłać do eksp. Kurjera Pozn. pod z6935 
(Wdówki nie wykluczonej.

, - , . . Wyższy urzędnik państwowy w kierującem i bar-
rńXraid,yJa?ntoego dz0 «ytuowanem stanowisku, lat 28. średniego,

- - wzrostu, pragnie celemsuszonego owocu, orzechów. 
Sklep wiejski 

WSwaiowska, 
Włocławek, ul. Żabia 12.

Poszukuj« kupna S7013
piwzj Bieraw.

wycofanych i obiegających, mia­
stowych I prowincjonalnych za 
dobrem wynagrodzeniem! Ewtl. 
zamienię na rosyjskie.Lasxkiewicz,
ul. Dąbrowsk ego 49, mieś łkanie 

Krüger cd 9—1 i 4—9.

OŻENKU
zapoznać się z przystojną inteligentną, młodą, muzy­
kalną i z dobrej rodziny pochodzącą panienką. (Mają­
tek nie koniecznie pożądany).

Panie do lat 26 zechcą łask, zgłoszenia, o ile mo­
żności z dołączeniem iotografji nadesłać do eksp, nin, 
pisma pod ZĆ972.

Poszukuję kupna

ajótelo
lub drogerji

ewtl. dzierżawy lab adiaini- 
straefl apteki. ZjskMZ.nia do 

, Jturftza Varn. £«<1 X43S2.

Intelig wykształcona panienka, szatynka, średniego 
wzrostu, lat 20, pragnie zapoznać się z pa nem w wieki 
24—38 1. (najchętniej z urzędnikiem wojskowym) ceteo 
późniejszego

zamążpójścia
Oferty upr. się nadesł. do eksp. nin pisma pod d 535



Stolec i Związek Strzelecki. ~
. Mimo zobowiązań Rządu, do rozwiązania wszystkich par­

tyjnych organiżacyj militarnych, socjaliści tworzą swobodnie 
organizacje wojskowe do walk o przywrócenie moraczewsczy- 
znY tabelszczyzny, Organiacjom tym dają nazwę „Strzelca". 

Nazwa to nie nowa i nawiązanie do przeszłości jest bardzo
znamienne.

Po rewolucji rosyjskiej w roku 1905 garść rosyjskich rewo­
lucjonistów polskiego języka schroniła się pod opiekuńcze 
skrzydia rządu austrackiego w Krakowie. Panowie ci powta­
rzali, dalej hasła o „białej gęsi" i o Polsce „nierządnicy naro­
dów aż do czasu utopienia we krwi wszelkich ruchów rewo­
lucyjnych przez carat.

Potem zabrali się do organiżacyj gimnastyczno-wojskowych 
ÿod firmą „Strzelca" i „Związków strzeleckich". Rząd au­
striacki patrzył życzliwie na tę organizację jako na zawiązek 
tego, co instrukcje sztabu austriackiego przy wojnie z Rosją 
przewidywały jako „polnische Räuberbanden" (polskie bandy 
rozbójnicze) na tyłach rosyjskiej armji.
' , Tymczasem jednak związki strzeleckie były bojówkami par- 
ttyjno-politycznemi socjalistów i sprzymierzonych z nimi stapiri- 
iczyków lub t. zw, demokratów radykalnych. Zapisały się też 
dość znacząco przy drugich powszechnych wyborach do Parla­
mentu austriackiego w roku 1911. Ich działalność zwracała 
się przeciw wszystkim stronnictwom stojącym na gruncie soli­
darności narodowej i wyraźnie głosili jako swój cel zwalczanie 
nietylko burżuazji, ale i wszelkiego poczucia narodowego, zwa­
nego szowinizmem czy nacjonalizmem.

To też odmawiali ostentacyjnie wszelkiego współudziału 
w uroczystościach narodowych, urządzanych dla uczczenia Kon­
stytucji 3-go maja lub Grunwaldu. Zasady ich zakazywały im 
«działu, w „szopkach narodowych" i mącenia linji programowej 
przez jakiekolwiek współdziałanie z „szowinistyczną burżu- 
azją . Natomiast szczycili się lojalnością względem Auitrji i 
dynastycznemi uczuciami wobec śp. cesarza Franciszka Józefa. 
Dlatego ostentacyjnie pojechali do Wiednia na „Kaiserliches 
Jubiläums Festschissen" i w Praterze paradowali między wie- 
lojĘzycznemi drużynami strzeleckiemi wszystkich wiernych 
poddanych, chociaż ci należeli wyłącznie do stronnictw bur- 
żuazyjnych.

... Kiedy wybuchła wojna, strzelcy zrobili volte-face. Ogło­
sili się jedynymi przedstawicielami natrjotyzmu polskiego, a 
swoich przeciwników zdrajcami sprawy narodowej i dla lepszego 
zalecenia ich austriackim władzom wojskowym, zamianowali 
wszystkich swoich przeciwników moskalofilami. Nawet kiedy 
już przemianowano strzelców na legionistów, a Tymczasową 
komisję skonfederowanych stronnictw niepodległościowych za­
stąpiono przez Naczelny Komitet Narodowy, starzy strzelcy 
trudnili się w zaborze austrackim denuncjowąniem Polaków 
przed komendą austracką. Np. podpisanego zadenuncjował 
p. Karol Makuch, wojskowy komisarz legionów na powiat Bia- 
ia 1 sP°™odował ¡«go umieszczenie w c. k. więzieniu połowem.

. . w kongresówce postępowali strzelcy o wiele samowol­
nie). Zaprowadzili tam własne sądy połowę i przy ich pomocy 
zatatwiali porachunki partyjne z tymi wszystkimi, którzy im 
PyV.d.dzlewi^ciu przeszkodzili w wywołaniu rewolucji ro- 
sjskiej na ziemi polskiej. Pod Kielcami za cmentarzem ży­
dowskim rozstrze ano w ten sposób śp. Serwinewskiego, Szmi­
dta i trzech innych a między Morawicką Wolą i Lisowem obok 
szosy, z Kielc do Chmielnika zamordowano śp. Domagałę, So­
wińskiego i podobnie jeszcze siedmiu innych. Nazwiska wszy­
stkich ofiar powinnyby znaleźć się w aktach N. K. N. ponie­
waż obywatele ziemi Kieleckiej udawali sie do Krakowa do 
Naczelnego Komitetu Narodowego, jako politycznej władzy 
strzelców, przemianowanych w legjony, z prośbą o położenie 
tamy tym bratobójczym rzeziom. Jnterwencią tvch Polaków 
między którymi był i b. poseł dumski śp. Bielawski, była bez- 
skuteczna.

WięC tradycy> .“»wiązują teraz socjaliści, tworząc

ny domowej, bratobójczej rzezi i w skutkach do wysługiwania 
się obcym. Jan Zan,orski<

(Gaz. Warsz.)

Ksfflieniew o stanowisku Anglji
, . M ?,s kwa, 22. IX. (Pat,-Rad.) Kamieniew przy 
był do Moskwy. Co do stanowiska Anglji oświadczy 
on, że uległo ono gwałtownej zmianie» od czasów poi 
skich sukcesów. W dniu, w którym Lloyd Georg 
oświadczył mu, że nie może dłużej pozostać w Lon 
dynie, zaczęły banki londyński przyjmować weksl 
Wrangla, Interwencja wojskowa nie jest atoli popu 
larna w. Anglii. Robonicy żądają pokoju z Rosja 
otosunki między Rosją sowjecką a Angłją i ruch re 
wolucyjny w Anglji zależeć będą ®d sukcesów wojsl 
czerwonych nad armją Wrangla,

Czy jechać iio Amoryto ?
. Wobec zniszczenia, jakiego w wielu częściach Pol 

ski dokonała wojna światowa i obecnie wojna z bolsze 
Wikami, niejednemu nasuwać się musi myśl, czy ni 
jechać do Ameryki, by tam szukać szczęścia, by tan 
wzbogacić się. i następnie wrócić do Ojczyzny.

W sprawie tej ciekawy głos podnosi wychodząca 
w Milwaukee »Kurier Polski«, Z artykułu jego przy­
taczamy poniższe ustępy:

• jeszcze komunikacja jest utrudniona, cza'
wielki, upomnieć rodaków naszych w Polsce, aby sobii 
historię szvbxiego dorabiania się w Ameryce raz pa za­
wsze z gl.owy wybili. Są bowiem w Ameryce selki ty 
sięcy emigrantów polskich, którzy’ spędzili tutaj pc 
trzydzieści i. czterdzieści łat, i którzy żadnych majątkóu 
nie posiadają, a — co więcej — mimo podeszłego wieki 
na. życie ciężko pracować m u s z a, \V0in2 
spowodowała takie olbrzymie podrożenie wszelkich pro­
duktów i towarów, a jednocześnie wynagrodzenie ze 
pracę nie wzrosło równomiernie, że stosunki życiowi 
w Ameryce stały się bez porównania tnidaieisze. aniżel 
były kiedykolwiek przedtem!
. Piętnaście, albo dwadzieścia lat temu było zu-pełnii 
inaczej. Można wówczas było wyżywić rodzinę śred­
nich rozmiarów za pięć dolarów’ na tydzień. Na taka 
samą rodzinę teraz zaledwie wrsfarcry 15.«®9 dola 
rów.tygodniowo na samo życie. Koszta życia i wszel­
kie inne podrożały od tego egasu przeciętnie o trzysta

firocent. Wynagrodzenie za pracę poszło w górę za- 
edwie o 50 proc, i to nie we wszystkich zającach Ze 
względów ekonomicznych każdy emigrant pilski, który’ 

obecnie przyjedzie z Polski do Ameryki, aby się podre- 
.*_ , ", f'^ p^o . zawodu! Cier­
pieć będzie tembardziej, iż jako ais mak-w jęjsyka aa- 
tfelskiego stanie się popych a-d!«n obfifaarodawców

wypełniającem najgorsze i najmniej płatne zajęcia T 
nikt w tej niedoli nie będzie w możności mu dopomóc.

Jest jeszcze inna ważna strona: każdy emigrant wy­
jeżdżający z Polski z nadzieją szybkiego dorobku 'w 
obcym kraju i „powrócenia z kapitałami" do ojczyzny 
jest w 90 wypadkach na sto bezpowrotnie stracony 
dla Polski! Dorobienie się zamiast obliczanych 
„kilku lat“ zabierze mu lat kilkadziesiąt. W między­
czasie ożeni się, zostanie ojcem rodziny, ojcem dzieci 
polsko-amerykańskich, które o Polsce słyszeć nie będą 
chciały, sam wreszcie choć się dorobi jakiej chalupiny 
i nieco grosza, nie będzie na tyle zamożny, aby cala ro 
dzinę zabrać do Polski kosztowną podróż odbyć i tam 
szukać niewiadomo czego.

Łatwo jest z Polski wyjechać, ale ogromnie, nie­
zmiernie trudno jest z obcej ziemi do Polski powrócić, 
gdyż tysiączne węzły trzymają człowieka w miejscu, w 
którem się zagospodarował.

Wracamy więc do tego twierdzenia, że Polak wy­
jeżdżający z Polski na obczyznę czy to do Ameryki, czy 
gdzieindziej, jest dla Polski, dla narodu polskiego stra- 

jcony. Prędzej, czy później będzie on pochłonięty przez 
obconarodowe społeczeństwo. Patrzymy na takie fak­
ty codziennie z bólem serca i nie mamy pod tym wzglę­
dem żadnych niezdrowych złudzeń“.

»Kurjer Polski« artykuł swói kończy następująco: 
„Wycbodźtwu polskiemu w Ameryce byłoby bardzo 
miło powitać rzesze nowych emigrantów z Polski. Taka 
nowa fala emigrantów podtrzymałaby znowu czas jakiś 
polskość wychodźtwa w tych sferach, które już sie to­
pią, asymilują. Ale byłby to ratunek chwilowy, a dla 
Polski strata z wyjazdu tych ludzi — stała. Dla tych 
względów wychodźtwo polskie w Ameryce niechętnie 
patrzy na nowe fale emigrantów z Polski, bo uważa, 
że obowiązek Polaka jest pr z e d e w s zy s t ki em — 
w Polsce! Tego nauczyła nas wędrówka po obcej 
ziemi i nie życzymy naszym nieświadomym rzeczy bra­
ciom z Polski, aby podobną jak my szkołę przechodzili. 
Lepiej im będzie we własnej kurnej chacie na ojczy­
stym zagonie, niż w pałacu pod obcem niebem“. .

DROGA.
Z przepastnych czeluści
Wyławia człowiek
Sowich przeznaczeń ogniwa...
W przykrej zadumie 
Stępiałym wzrokiem 
Przebić się sili 
Strasznych ciemności opony 
J czuje tylko 
Cichy, złowieszczy 
Trzepot niemocy 
Obwisłych skrzydeł ducha —

Dotrzeć do głębi tajemnych fal
TTczucia —
Każdy oddźwięk przełożyć na jasny obraz 
świadomości —
Dobra bib zła dolą wyczytać bez reszty
Ną szklącej tafli życia
T iuż nie męczyć się
Tą podia, dławiącą niepewnością jutra —

^rożnem rozporządzasz narzędziom:
Wola...,
Rozłóż nią niby skalpelem
W miliony nitek subtelnych
Przyziemna, obłą harfę twego ciała,
By ci jak instrument posłuszny mistrzowi 
Najtżeiszą falę z zewnątrz w swem dźwięku oddała, 
A będziesz wszechwiedzący ts...

Czesław Ganowicz.

Bsformi? iroÉich na Pßinofzn.
Z Komisji dla Sorąw Wyznaniowych i Szkolnych przy Woj 

wództwfe Pomorckiem otrzymujemy następujący komunikat:
Szkoły średnie w byłej dzielnicy pruskiej, czyli jak 

Niemcy nazywali wyższe, różniły się znacznie od tychże — 
w b. Kongresówce, a pod niejednym względem także od szki 
średnich w b. Galicji. Po złączeniu wszestkmh trzech zaboró 
w iedno niepodległe państwo jest nieodzowną koniecznością, ab 
1 wszystkie zakłady nąukewe tego państwa nrzybrały iednoli' 
postać, lecz takie przeobrażenie może się odbywać tzlko stoi 
niowo i kosztem wszystkich dzielnic, a nie tylko jednei, t

że zarząd szkolny powinien liczyc sie z potrzebam 
Aietylko całego państwa, ale i poszczególnych dzielnic. Po 
winien wybrać to, co bvło najlepszego w planach i urządzę 
mach, szkolnych każdej dzielnicy, tchnąć w tę zbiorową orga 
nizaęję gucha polskiego i stwo-zyó -zkołę ncp’m, i-*z— 
zwolna Przeobraża wszystkie dotychczasowe typy szkolne. Na* 
tem zadaniem pracnie Ministerstwo W, R. i O. P. w Warsza 
wie, a Departament W. R. i O. P. w Poznaniu wygotował z peł 
nem zrozumieniem zasad dotychczasowego szkolnictwa nie 
mieckiego typy przejściowe, które przez pewien czas będą r- 
dawnym zaborze pruskim obowiązywały.

Charakterystycznym tyoem szkolnictwa, byłego zahori 
pruskiego była przewaga gimnaziów klasycznych z łaciną o< 
pierwszej a greką od czwartej klasy. Ludność polska tak si, 
do tych szkół przyzwyczaiła, że do gimnazjów i szkół re «l 
nych prawie wcale simów swvch nie oddawała, po części dla 
tego., że jedsmemi zawodami, które były dla inteli-tencii poi 
skiej. dostępne, był stan duchowny, lekarski, a w pewnej luk­
rze 1 adwokacki. Dziś stosunki się zmieniły i powstał na Po 
morzu wielki brak urzędników polskich wszelkerfo rodzahi 
,ak nauczycieli dla szkół średnich ogólnokształcących, dl. 
szkół zawodowych t powszechnych, aptekarzy, inżynierów 
przemysłowców i kuneów Tak np, dobrze uposażona -Szkół- 
Budowy Maszvn w Grudziądzu nie mogła być dotąd uruchom« 
na, bo nawet dyrektora Polaka dla niej ńie można było znal»« 
A skoro się w Gdańsku rożpocznie na dobre wywóz i dowói 
towarów c'a całej Polski, czvż sio zna-'d--'« por„„,.T„
teczna liczba kupców zswndowców, którzrby mogli urządzić 
Firmy handlu zamorskiego? Dlatego jest obowiązkiem samo- 
zachowawczym, aby społeczeństwo polskie odtąd jak najwię. 
cej młodzieży posyłało do szkół realnych, które dl» n-.-odów 
praktyczpeb lepiej przyspesabisią, pj-j-

Największą bowiem bolączką szkolnictwa średniego na 
Pomorzu były licea i t. zw. wyższe szkoły żeńskie. Dość no- 
ivied7<eć, źc w 6 liceach obecnego woiewódrfwa Po^n-cVU_ 
to było w 1919 roku 2854 uczennic Niemek a tylko 310 Po- 
ek, a przecież ludność polska miała tam zawsze znaczną prze­
wagę.

Wobec tych stosunków projektuje zarzad szkoły nastę- 
Jujące zmiany w polskiem szkolnictwie średniem Pomorza:

1. Zwiększenie na razie bardzo nieznaczne, zakładów tv- 
)U rnalnrgo.

2. ZanMâne nirlsińwcli gijanaajów klasveanveh na t. zw. 
:reformawane z francuskiem tymczasowo od l-pj, fota. ed.

^*el a greką od 5-ej klasy. Absolwenci tego typu szkół moi 
tak samo poświęcić się wszelkim studjom, mianowicie teolo# 
medycynie lub prawu, jak dawniejszego, a daje on tę dogo< 
nośc, ze do takich /gimnazjów mogą przechodzić uczniowie 
gimnazjów realnych, szkól realnych i szkół wydzialewyd 
(Buerger und Mittelschulen) po ukończeniu 3-ch klas najnii 
szych, i zbliża się cn do t. zw. szkoły jednolitej, czyli povj 
szcchnej w szerszeni znaczeniu, którą przewidują plany M 
nisterstwa Warszawskiego.

_ 3 Ponieważ pr<wi< we wszystkich średnich szkołach żer 
skich jest Polek tak mało, że nie można utworzyć z nich pól 
skich paralelek, a oprócz tego mniejsze miasta nie są w stant 
utrzymywać na. własny rachunek średnich szkół źeńskici 
brak też dla nich polskich nauczycieli i nauczycielek, prze( 
zarząd szkolny zdecydcwał się na czas przejściowy i tylko w1- 
jątkowo przyjmować do. rządowych szkól męskich także fl 
czennice, chcąc zapewnić żeńskiej młodzieży polskiej wyższt 
wykształcenie.. Skłonił do tego i ten wzgląd, że niektóre zakfó 
dy męskie mają tak mało uczniów, że bez koedukacji należa 
loby niektóre z nich zamknąć. Koedukację miały zresztą jur 
dotychczas t. zw. początkowe szkoły średnie (gehobene Kna 
hen- und Mädchenschulen), które były zwykle własnością mią 
ską, nowością więc będzie jedynie rozszerzenie koedukacji nf 
zakłady rządowe. /

W sprawie Tierra® i tow^rzvszv
zamieszcza kościańska „Gazeta Polska" następujące nadesła 
ne jej pismo:

Jak wiadomo, pan, Tiedemann jest współzałożycielem po, 
l?"2?erczeg° towarzystwa „Ostmarkeryerein" zwanego u nai 
BK1. (od założycieli Hansemann, Kennemann, Tiedemann.) 
Każdy z nas bez wyjątku odczuł drapieżne szpony wdzierają! 
ce. się w duszę polską, wszystkich bez wyjątku hakatystówt 
więc warto dołączyć zapytanie: co robi p. Bernuth w Bor 
rowie ?

Wiadomo, że po śmierci Kennemanna wstąpił do główi 
nego zarządu „Osimarkenyereinu" właściciel majętności Bo* 
rowa, w powiecie kościańskim, Bernard Bernuth, najserdeczr 
niejszy przyjaciel arcyhakatysty i był. na ¿prezydenta Waidor 
wa z Poznania, z którym to wspólnie radził nad wyjątkowym 
zachowaniem się władz pruskich do wszystkiego, co polskiej 
Z inicjatywy Bernutha jako członka ewangielickiej gminy ko-, 
ścielnej w Czempiniu ogłoszono w roku 1918 w gazetach nie*, 
nneckich protest co do .14 punktów Wilsona, a przedewszyst«! 
kiem .dotyczącego punktu 13, że Wielkopolska jako kraj rdzeń 
nie niemiecki (włącznie Borowa naturalnie) nie może i nie bę­
dzie do Polski należał. Protest ten zaopatrzono w podpis^ 
Bernutha, Lehmanna z Iłówca, Schneidera, Ertla i Kaldera i 
Czempinia; wszyscy wymienieni źyją jeszcze najswobodniej dc 
tąd pomiędzy nami.

‘Ostmarkenverein musiano w Polsce zlikwidować, lecz w 
miejsce tegoż zawiązano nowe niemieckie ,,Bauernvereinył'f 
-w których cichy lecz nadzwyczaj sprężysty udział bierze sam! 
Bernutha, poprawne wydacie ojca, były rotmistrz sztabu Bre-J 
dowa, grasującego podczas okupacji w Kongresówce, Młodv 
Otto Bernuth, a właściciel Borowa, junkier pruski w całem zna 
czeniu tego słowa, pesiaih w Niemczech majatek ziemski i 
pod pretekstem tegoż wyjeżdża bardzo często do Vaterlandu, 
a co tam uprawiać może, niech tylko jeden przykład posłuży,

Krótko przed zamachem stanu Kappa na rząd socîâïistycz* 
no-niennecki, odbyło sie słynne zebranie zwiaz.k” ..Bund det 
Landwirte w cvrku Buscha w Bedlnie, w którym Otto Bernuth 
uczestniczył. Gdy dla naszego Czerwonego Krzyża zbierane 
przed miesiącem datki to Otto Benruth ofiarował aż 100 marek 
Gdzie jęst przeciwstawienie ofiar naszych obywateli Polaków 
którzy w czasie wojny niemieckiej ofiarowali tysiące marek na 
ten cel miłosierdzia, który jest i pozostanie miedzvnarodowy*£

Polska była i nozosfanie tolerancyjna, lecz tylko dla oby* 
wateli lojalnych. Niema wiec iryeisca miçdzv nami dla Thie-. 
demannów, PermBhôw i całej hałastry wszechniemieckiej, zie- 
jącej wobec Polski jadem krzyżackim.

Pfak Piw w
Dwie plagi trapią obecnie w zastraszający sposól 

wielkie masy ludu roboczego w Niemczech : brak praca 
i nieznośna drożyzna. Sprawozdanie ministra robót pu­
blicznych Brauna o obecnym stanie braku pracy, prze­
dłożone na posiedzeniu wydziału gospodarstwa społe­
cznego, przedstawia wprost zatrważajacv obraz. Urzę­
dowa statystyka nie podaje dokładnych liczb. W Ber­
linie samym było w dniu 1. sierpnia rb. 150 312 czyli 4C 
proc. osób.zupełnie bez zatrudnienia. W innych mias­
tach również wzrasta stałe liczba bez pracy będących 
i wzrastać będzie nadal w miarę zbliżania się zimnej 
pory roku, p-rzy obecnym braku opału i znaczniejszego 
niż w roku ubiegłym zawieszenia pracy w fabrykach 
Liczba ograniczenia tylko pracujących, czyli po 24 go­
dziny tygodniowo wzrasta także w sposób zatrważający*

W Berlinie jest 12 392 (15 proc.) mężczyzn, ojców 
rodzin od 6 miesięcy bez pracy, 4033 (5,5 proc.) już od 
9.miesięcy i dłużej bez zatrudnienia, skazanych na po­
bieranie wsparcia. Jest to zatem już nie objaw przemi-' 
jający, Ie.cz zło chroniczne.

Rodziny, obarczone większą liczbą dzieci, skazane 
są wobec braku pracy swych żywicieli niemal na śmierć 
głodową, to też śmiertelność wśród dzieci jest ostrzegaw 
czym symptomem na skutki lei plagi, spadaiacej na 
barki ludu Pracującego. Niezwykle wielką jest ł?ż licz­
ba przypadków pozbawienia swoich dzieci życia i sa­
mobójstw.

Rząd niemiecki wydał wprawdzie dotychczas na złj 
godzenie kroku pracy 126 miłjonów, które da!v zatru­
dnienie 61 ©00 osobom na przeciąg czasu 4—5 miesięcy 
lecz jest to kropla wody na rozpalony kamień.

Zamówienie.
Zamawiam niniejszem Kurjcra Poznańskiego 

na kwartał czwarty rb. za mk. 72.60

Podpis:________ ______________

Adres: ____________ ___________

KWIT POCZTOWY:
Powyższe 72.60 mk. zapłacono.

------------------dnia--------------  , , 1920
\ —__ ________ __________ _



jak techniczne, graficzne, dyplomy 
plakaty, znaczki uchronne i t. p. 
wykonuje tamo, szybko i czysto

II f y s z a li
Wilda, Wybickiego (Fróbla) nr. 1.

Książkowej
możliwie z branży zbożowej, poszukuje za wys. wyn.

bowrocław. nl 725

Drogerzysta
w 5. roku praktyki wolny od woj- 

uścł poszukuje posady. OL 
się do eksp. Kurj. p. z 6889. |upr.

FEfi.Cñ 0

Powiatowa Rasa komunalna powiatu zachodnio - po- 
¿Hańskiego w Poznaniu poszukuje natychmiast:

g) rsndifisa powiatowego 
bj tosiirsśera po®, EtocSroBerki

Uwzględnia się tylko pierwszorzędne sity, które mogą się 
wykazać dlugoletnię praktyką i gruntowną znajomością spraw 
kasowych. Osoby, które już były zatrudnione w jakiej kasie ko­
munalnej, moją pierwszeństwo. Pobory podług pragmaktyki z dnia 
31» lipca 1919 r. wraz z wszelkiemi dodatkami, a) kl. 10, b) kl. 11. 
Zgłoszenia należy nadsyłać z życiorysem i odpisem świadectw do

rozlała {¡swlaMa powiatu załWiHozaagsL
przy ul. Mickiewicza 31. n 1913

POSADA BURMISTRZA
miasta Margonina ma być nowo obsadzona. Pensja 
4 000 mk. Dodatki według pragmatyki rządowej. 
Reftektanci obeznani z sprawami kumuualnemi-zechcą 
zgłoszenia, świadectwa i życiorys nadesłać do 1. 10. br.

Magistrat. dl 529

Biegłe Krawcowe
samodzielne i do ręki

krawców i prasowacza
przyjmą zaraz

). SzkudSarek i Sp.
Stary Rynek 60. z7077-8

Książkowy 

Safe książkowa
poszukiwana.

Drukarnia Polska T. A.,
św. Klarem 70. z 6399-6400

zecerow
poszukuje zaraz

Drukarnia Polska T. A.,
ńw. Sslarcin 7G.

Tow. Ufoczp. od Ognia „Snop“
poszukuie samcdzielnego

książkowego
Zgłoszenia: Pocztowa 50. b 1014

Poszukuje się zaraz na stanowiska kierownicze:

urzędnika,
obezn. z czynnościami dawniejszej administracji garniz.,

siaszWsty- eleMrelecMa.
Siły wykwalifikowane zgłaszać się 
ul. Werdera 4, I. piętro, pokój 14, 

~ ‘ ®y Zar

mogą do Zarządu

arząd Toruń II.d 1590 Rejonowy

zaraz zgłosić

Drukarnia Polska T. 1
św. Marcin 70.

przedsiębiorstwa
iá

Zamierzam przystąpić do

z kapitałem 330 tysięcy.
Zgłoszenia "do chsped. Kurjera Poznańsk. pod z6953

Miastu powiatowe Grodzisk w Wojewódz­
twie Poznańskiem, posiadające gimnazjum, 
wyzszą szkolę żeńską itd., poszukuje zaraz lub 
później:

a)
miejskego, obeznanego z administra 
cją miejską i sprawami policyjńemi,

b) zdofesp karnetami

(rendanta) do kasy kamelaryinej 
i miejskiej kasy oszczędności,

c) asystenta
¿'m opracowania spraw podatkowych.

Pobory <d a i b podług klasy X., ad c po­
dług klasy XII. obowiązującej pragmatyki rzą­
dowej oraz ws.eikie dodatni. bil 17

O spieszne zglosz. z odpis, świadectw upr.

Magistrat w Grodzisku.
(Wielkopolska).

Energiczny bl,5ć

Starszo poni przyjmi« jeszcze | 
Jedną panną (uczcnlcę)

na stancję.
Ul. Łąkowa 8 I. p. lewo. z 6866 |

2 uczni
mających chęć wyuczyć się 
gruntów, cukiernictwa, 
wyrobów deserowych ciast 
i cukierków oraz pierników, 
przyjmie każdego czasu

T. Łuczyński, 
fabryka cukierków I pierników, 

Poznań, ulica Dąbrow­
skiego 49. JG20/21 22

d 1571Poszukuję

panny
□ej z procami aptecznemi

elewa (kl)
obeznanej
1
Apteka E. 5

Oborniki p.

JBisMora && resislraM,
biegłej stenotypistki
oraz chłopca lub dziewczęcia do posyłek poszukuje

Dr. KRZYŻANKIEWICZ, a iwokatinotarjusz
ul. Nowa 7, I (Bazar). Tel. 4030. aissa

lub książkowa potrzebna zaraz

Romaii Modrzejewski
ulica Zwierzyniecka 7.

Dobrze poleconego d!578

kierował
do prowadzenia powiat, urzędu zbożowego przyjmi. 
niezwłocznie

Wydział Powiatowy Krotoszyn,

Poszukujemy dla naszej fabryki wagonów
PoznatS, Górna Wilda 142-159

2 feiwowycli 

stesasfyplstkl,

K. CEGIELSKI, Tow. Hkc.
Poszukuję zaraz

W tutejszej administracji wakuje posada'’*■'*¿1»^

Sekretarka
Pensja według pragmatyki U. XII. lub XI. *

Kandydaci, obeznani gruntownio z sprawami ko
munaino-poiicyjnemi, raczą się zgłosić z dołączeniem 
odpisów świad. do Magistratu w Miądzychclodzie

^Bank Zbożowy w Toruniu
poszukuje natychmiast dzielnego

ibotowca
oraz kilku dzielnych

mmw-¡¡garowy®Młoflsiy üesiylaw
może się zaraz zgłosić. z 6735 
Bracia Radeccy, Inowrocław.

za wysoką pensją. 
Zgłoszenia możliwie osobiście.

bliHi

BHNK ZBOŻOWY w TORUNIU
poszukuje natychmiast dzielnego

książkowego-korespondenta
systemu amerykańskiego b10#do

Poszukuję do mej apteki bl062 |

umila i w,'
która już w aptece pracowała. 

Bydgoszcz, Niedźwiedzia 6.

&®Ärt’ lub książkowej oraz elewa.

Biuralistka
z 2-lc.nią prakt., świad. (prowadź. I 
dzień, koresp.) poszuk. nalychm. j 
odpow. posady w majątku, w la- j 
bryce na prowin. Ewtl. może objąć 
posadę pomoc, prywat, (go) se­
kreta! ki (rzajrüf. z podan. ynagr. 
mies. nads. Jadu.'. Janiszewska, j 
Zgierz, ul. Średnia 16. ¿ 6933 {

Siispiec
biegły w załatwianiu spraw z u- 
■ zędami, z dobrą znajomością ję- I 
zyka polskiego w słowie i piśmie, j 
poszukiwany zaraz. Refkktanci 
mogą także po za ęciu posady w I 
Poznaniu mieszkać. Zgłusz, upr. 
„Lubań“, Fabryka Przetworów I 
Ziemniaczanych Tow. Akc., w Lu- I 
baniu, powiat poznański, b 1069 |

Diieina kwiaciarka
potrzebna. Utrzymanie i 
wynagrodź, zapewnione.

dobre 
z 6023

Piotrowska, Górna Wilda 73.

IS letnia poszukuje odpowiedniej

posady towarzyszki
Zna gruntownie niemiecki, nieźle 
ęzyk francuski i może udzielać 

lekcy) muzyki, Łask, zgłoszenia 
proszę nadesłać do ekspedycji 
Kurjera Poznańskiego pod z 6688.
>nnit»nka bi«^a w krawiec- dincilftd czyżilie damskiej

: uczenica “
W. Piotrowski X 6829-30 

uŁ św. Czesława 12 (d. Capriviegoi.
Potrzebna od
porządna

b!157

Do nadzoru nad magazynem i ekspedycją potrzebny

ałofly CZłflff IBM wSwatci

Drukarnia Polska T. K.,
Sw. Marcin 76. z7095-7

m

zdolnego handlowca
który ma być czynny jako podróżujący - zastępca nowo 
założonej firmy, przedsiębiorstwa komisowego, za płacą 
wysokiej pensji oraz kosziow podroży. Łask, zglosz. 
pod B. 106 do biura ogłoszeń „Par“, Bydgoszcz, 
ulica Dworcowa iS. b! 156

rysowników
Od 1 października poszukujemy do książkowości, 

stenografji, pisania maszyną, rachunkowości i zacho­
dzących prac biurowych dl558

DZIELNEJ KANTORZYSTKI
Znajomość języka polskiego pożądana. Łask, szczc 

gółowe oferty w niemieckim języku z odpisem św; 
dectw i podaniem referencyj pod adresem:

Tartak parowy i fabryka obróbki drzewa T. z o. p.
■ Nowe Skalmierzyce powiat ostrowski.

obeznan. z pracami topograficznemu w godzinach po 
południowych od 3—6.
Wynagrodzenie wediug umowy. Zgłoszenia do 

KOMISJI GRANICZNEJ
Mickiewicza 33. <11581-2

zaraz ewtl. później dzielnego

zusiĘjsslwa
•. papierosy, ty tort, mydło, 

ikiery, i t. d. i przjmuję taki.1 
towar w komis. b 1103
J. PraSiem, Bydgoszcz,

ul. Sienkiewicza 9. Tclelon 1431.

Pśeięgrslark
w podróż poszuk. starszy chory 
pan. Zgłosz. z dołącz, lotogr. do 
soboty do eksp. Kurj. pod Z6917,

£
tewnego bilansisty, ewtl. żonatego; mieszkanie o 2 
pokojach i kuchni do dyspozycji. Zgłoszenia z dołą­
czeniem fotografii oraz odpisem świadectw, ewtl. oso 
cistę przedstawienie przyjmuje: , bltBO

Paweł Hamerski, Fozw-Sslaji.

bibnsisfa
z rozległą praktyką, nauczyciel 
przedmiotów handlowych, poszu­
kuje pcfcaźnej posady. Może rów­
nież przyjąć zajęcie popołudn.

Zgłoszenia ped nr. 16328 do 
biura ogłoszeń „Par*, Poznań, 
uL Rycerska 8. b 1095

loro ooloszea „PO“
Poznań, Rycerska 8

poszukuje z okazji powiększenia biur
ekspedjenta do ogłoszeń, 
kasjerki, 
steno typistki, 
ekspedientki do gazet, 
wołontarjusza.

Zgłoszenia tylko piśmienne 
dotychczasowych czynności.

Lekcyj 
francuskiego

I udziela Roger de Brugiere, 
I lektor Uniwersytetu Poznańskiego

Podgórna 2a, IŁ z7O20

TefflczfeMys&a
z 3-lctnią praktyką i r-ajiepszemi 
referencjami przyjmuje posadę 

leknrzo-dcntysly. Łask, oferty
_ podaniem warunków uprasza 
się do eksp. Kury. pod z 6996.

Miääsia imam
potrzebna na wieś na kilka tygodni

Wojuicwicz, z 703! 
Poznań, Nowy Rynek (3,

1. października
starsza

dziewczyna
‘o restauracji. zh$0?-3
w. Marcin 5. — Restauraba.

Nauczyciela
lut nau.zyćeka

do nauki języka francuskiego dla 
ucznia JV. ki. gimnaz. fiz mat 
w dzielnicy śo. La-arz poszu­
kuje się. ł i69
UL Niegolewski rh 18, parter.

2 CZOiSÚBOíOW SZ8WSL fDzierżawy

Mtećszsi panny
do ekspedycji w składzie win 
łebryki octu poszukuje zaraz.
A. Giabisz, Poznań,

Stary Rynek 42. n 1966

podaniem 
b ¡011

Zamienię ładne mieszkania
o 4 pofioj. z kuchnią
i przynależyt. przy ul. Mostowy
na 5 pokoi i kuchnią
w śródmieściu. Oferty do eksp 
Kur,era Pozn. pod z 6926.

i—2 pokoi
dobrze uineblowan.

w centrum przy inteligentnej

poszukuje oficer iapsński. 
Może płacić 1000 tuk. Zgłusz, 
po francusku lub niemiecku:
UL Matejki ł, UL p. z 694Ą
2 panie,

poszukują

¿.głoszenia:
i. Małeckiego 34 parter lewo

Poszukuję córki i syna meg$ 
Zofii i Aleksandra

(gcwoRujskich,
którzy mieszkali w Kijowie. 

Zgłoszenia przy,muje: b 1141 
A iion na Nowo<iujsxa„

Miasteczko Kurnik pod Śremem*

szelką pracę, za w\suką j 
r-łacą może się zgłosić. zóbłl 
uŁ Dąbrowskiego 71, L ptr. lewo.

potrzebni do nauki n 1872 I
języka polskiego, książko- 
woćci, korespondencji, ra­
chunków, stenograiji, kali- 
graiji, wiadomości handlo- |

wych i prawniczych.

SapiscSa szkeła pryw. Preisssl
Poznaniu, ul. Rycerska 29.

eie

Posada Dtui owa
mająca widoki w urzędzie pań­
stwowym d.a młodszego Wielko­
polanina zaraz w dobre ręce do 
oddania. Zgłoszenia miejscowych 
celem osobistego porozumienia 
ię do ekso. Kurjera pod z 6930.

Fasse, iryzierski
potrrzebriy zaraz. b 1154

Jan Orahęfowicz,
ul. 3. Maja nr. 6.

Były kierownik
towarzystwa akcyjnego chwi­
lowo z wojska urlopowany, po­
szukuje zaraz posady biuro­
wej. Zgł. do eksp. Kurj. p. z 7066.

Pokój z utrzymaniem
dla dwóch chłopców utzęszcza- 
ących do szkół tutejszych łub 
panterek, lecz tylko ze wsi do 
wynajęcia od 1. X. rb. Oferty do 
cksped. Kurj. Pozn. pod z 6929.

Pokotu umeoiowan.
z kawą lub bez poszukuje od 1. 
10. r. b. najchętniej na Wildzie. 
Oferty do eksp. Kurj. pod z b896-

2 pokoi umeblowau.
poszukuje się. O cenę nie chodzi. 

Proszę o łask, of.s Leitgeber,
Strzelecka 3, ii. ptr. z 6904

sgob ¡bk. ussroay
za odniesienie we wtoiek skra» 
dzlonej nicuszkodzon. sztuki 
sukna popielatego na

ui. Rycerską lia
z 7086 we.ście 4e, i. piętro.

Kto wskaźe duże Z7051-2

mieszkanie
centrum lub zamieni takowze 

na 2 pokoje z kuchnią na ulicy 
Wodnej 2, z frontu ifi. p. Ł

3 ? nnkni p°szuk- ^^ziet. 
j it pUitUi prof, ma pozwoŁ 
Na żądanie rocz. dzierż, z góry. 
Zgłosz. do eksp. Kurj. pod z6b9L

Roger de Brugićrc, lektor 
Uniwersytetu, poszukuje

pokoju nuiehiowanego
śródmieściu. Zgł. do hotelu 

Continental, pokój 103. Z6634-5

Chłopice
na wychowanie lub na wła*
sue do oddania. z 6745-6
M. Now a ko w a, Poznańska 26.

Francisz. CłciiiSski i SoUrajsta
Swarzędz, „Restauracja nad jezio­

rem“, poszukuje brata swego
Antoniego. zto83-4

“TiTo^

dobry pożyczy

SGśńlwiek z umeblowania
uchodźcy z kresów na kilka ty 
godni, darmo iub za opłatą) 
Łask, oferty: ul. Młyńska 2, IV. a 

p. Fiedorowicz dla -W. C.“

Stenotypistkę
biegłą vi języku polskim, przyj- 
niie źaraz Komisja Gosp. i*/14. 
p. a. c. Wkp. ¿głoszenia od g. 
9—10 ul. Solna. z 7105-b

udziela lekcyj. 
ZgŁ od g. 3—7. 

Yiilda, Wierzbięcice 56 ptr. pr. 
r 4419

studentka

Fauna do apteiiii
potrzebna zaraz, może być po­
czątkująca lub też obeznana coś­
kolwiek z pracami aptecznemi. 
A. MłodeckI, Osie —Pomorze.

Do dzieci nosxuk’u;

do motorów (Diesela, lub jako ««-»-w 
elektromonter poszukuje posady, stwie.

P. PasskiewDOE,
Mazeicwo powiat wrzesiński.

lat 7 i
poszukuję do War­

szawy panny Półki, z dobrem 
niemieckim, do niemieckiej kon­
wersacji i pomocy w gospodar- 

Warunki do umowy. Oiert 
listownej W. L., Warszawa, u 
Flora 3 m. 10. z7054

1 WSI
tub leśniczówce poszukuje s ę za Wysokiem wyna­
grodzeniem dla rekonwalescentki. Oferty uprasza t>ip 
pod zh759/tlo ekspedycji Kurjera Poznańskiego.

o 5 do 6 pokojach w śródmieściu,
najchętniej w okolicy placu Nowomiejskiego. 
Osoby interesów, zechcą się zgłosić osobiście 

lub piśmiennie

w Drukarni Polskiej,
Poznań, sw. Marcin 70. z6/68/70sw. Marcin 70.
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